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Gryka 2:57,7
2:57,7! — takiego wyniku, jaki uzyskała 
Gryka nikt się nie spodziewał. Polka zajęła na 

zaszczytne czwarte miejsce

Turynie Irena 
200 m st. klas.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Piłkarze
Ogniwa 
Bytom 
i Unii
Chorzów
przegrywają
w I lidze

Marek Petrusewicz wicemistrzem Europy

Osiem razy w finale 
walczyli polscy pływacy w Turynie

na 200 in żabką, Gremlowski 4:42,5 na 400 m dow

Pływacy o sobie
TURYN, 5.9 (tel. wł.) ;
Petrusewicz: Nie chcą uspra- i 

wiedliwiać się z porażki, ale 
straciłem rytm po ostatnim na­
wrocie. Po odbiciu się od ścia­
ny, nie wytrzymałem do koń- 
ca posuwu i za wcześnie pocią­
gnąłem rekami. Tym samym 
zamiast ■ przyśpieszyć, przyha­
mowało mnie. Naturalnie Bo- 
dmger jest klasowym przeciw­
nikiem i przegrać z nim to ża­
den wstyd, chociaż muszą przy­
znać, że gorycz porażki bardzo 
odczułem.

Grykówna: — Przyznam się, 
żc nie marzyłam nawet o 
czwartym miejscu na. mistrzo­
stwach Europy. Myślałam so­
bie przed finałem: może będę | 
piąta — szósta. I tak byłoby 
to wielkim sukcesem. Ale w i

• szy. IV każdym razie jestem 
I bardzo zadowolony a myślą, 
że bądzie zadowoiony także tre­
ner Królik. Cieszą sią z powro­
tu do czołówki w Europie i to 
na dystansie, który nie jest mo­
ją specjalnością. Wolą 1500 m, 
ale tym razem nie dałbym ra­
dy.

Cztery
j Rekordy 
Polski
na 50 m basenie
Stadio Civicio

Jaśkiewicz: — Chciałem bar- ! ■
dzo wygrać z Bacikiem, gdyż\ , TURYN 5.9. (tel. wł.). W nie- 
mam z nim stare porachunki .'Y Tnr>”
No, ale tym rasem nie udało »,e vln Pbwack e Mistrzostwa 
się. Myślą, że w przyszłości hę- I Europy. Startowali w nich tak- 
dzie lepiej. Przecież prawdziwy I ze Pływacy polscy.
trening zacząłem dopiero w zi- 1 w punktacji konkurencji ply- 
mie tego roku po przeniesieniu : wackich Polska wraz z Anglią

czasie, wyścigu czułam, że mi i
sią lekko płynie, no, więc jesz- | iirzyjmują od kolegów po fa- 
cze mocniej „przycisnęłam" i ■ chu ze wszystkich państw. Cie-
jakoś wyszło to czwarte miej­
sce.

Gremlowski: — Gdybym star­
tował tak świeży jak Csordas. 
który nie brał udziału w sztafe­
cie 4x200 m dow. to myślą, że 
uzyskałbym wynik jeszcze lep-

■się do Warszawy. । podzieliła się 7 i 8 miejscami.
Trener WieUński: - Ręce po '°^ drużyny uzyskały po 19 

prostu mnie boia od ciągłych Bezapelacyjne zwycięstwo 
gratulacji jakie w imieniu 
szych trenerów i zawodników i 2) 46 ”
y.................................... • Francja — 43,4, Niemcy /.ach. —

| 37,5,.5) ZSRR — 37, 6) NĘD —
szy mnie bardzo, że potrafiliś- 1®* Pkt-
my doprowadzić do szczytu for- ' I js(a indywidualnych sukce- 
mą naszych zawodników na o- I s^w naszych pływaków jest na- 
kreślony przez nas termin. Prze- I -
cięż wszyscy nasi finaliści po-
bjH rekordy życiowe na 
gim basenie.

dłu-

Gremlowski nic ustanowił wprawdzie w Turynie nowego rekor­
du na 400 m dow. ale zajął na tvm dystansie czwarte miejsce 
w bardzo dobrym czasie 4:42-5 a poza tym byl współautorem 

sukcesu sztafety 4X200 m_

stępująca: Petrusewicz srebrny 
medal i tytuł wicemistrza. Euro­
py na200 metrów , żabką/Grem­
lowski czwarte miejsce na 400 
metrów stylem dowolnym, Ury* 
ka czwarte miejsce na 200 me­
trów żabką, sztafeta mężczyzn 
4x200 stylem dowolnym piąte 
miejsce, Klcmińska szóste miej­
sce na 100 metrów motylkiem. 
Jaśkiewicz siódme miejsce na 
100 metrów stylem grzbietowym.

Każdy z naszych zawodników 
startujących w konkurencjach 
indywidualnych znalazł się w 
pierwszej dziesiątce, osiem razy 
startowaliśmy w finale.

Podczas zawodów turyńsklch 
nasze pływaczki i pływacy usta­
nowili cztery nowe rekordy Pol­
ski: Gryka na 200 metrów żabką 
— 2.57.7. Jaśkiewicz na 100 me­
trów stylem grzbietowym — 
1.08,2 oraz sztafety: 4x200 męż 
czyzn 9 04.4 1 sztafeta 4x100 ko­
biet — 4:58.5.

W sumie więc start naszych
pływaków
bardzo udany.

należy uważać za
Jeszcze przed

trzema laty nie odgrywaliśmy 
żadnej roli w pływactwie euro- 
oejskim. Teraz znajdujemy się
już w pierwszej 
państw. Gratulujemy
pływakom dobrego
Turynic i życzymy 
sukcesów, dalszych 
dla sławy ludowego

W mistrzostwach

I LIGĄ 
WlóknUn TMt Gwardii"1 

Warmwa 1« (1«) 
Ogniwo; Bytom - — Ogniw® 

Kraków 9:1 (0:1) ;
Gwardia Kraków 

Chorzów 2:1 .(0:1):
Gwardia. Bydgoizet — Koto* 

Jarz Poznań 2:0..P«) <

Marek Petrusewicz, jako pierw­
szy 'Polak- w historii naszego 
pływania, zdobył srebrny medal 
i wicemistrzostwo Europy na 
200 m stylem klasycznym. Na 

zdjęciu płynie motylkiem
Koto CAF

Zafopek
me

dziesiątce 
naszym 

startu w 
dalszych , 

zwycięstw
sportu.
turyńsklch

bezapelacyjne zwycięstwo od­
nieśli pływacy Węgier dystan­
sując w punktacji resztę państw 
w sposób jak najbardziej zdecy­
dowany. Jeszcze nigdy przewaga 
jednego państwa w tel dziedzi­
nie sportu nie była tak przeko­
nywająca jak w tym roku Wę­
gier.

Wielkie sukcesy odnieśli skocz­
kowie radzieccy zajmując 

i wszystkie pierwsze miejsca.

W ostatnim dniu zawodów turyńskich 
Benefis pływaków węgierskich 
1500 m €*or<las, sztafeta 4x100 Węgry

TaMe nie cieszu

1:0 Słaby mecz rozegrali juniorzy
Polski i Rumunii

tezygnuje

(tel. wl.).SZTOKHOLM.

pejskich startowała w piątek w
Czołówka lekkoatletów euro-

Sztokholmie tzw.
skach wrześniowych".

Największe

TABELA

1, Ogniwo Bytom 1547 23«
2 Włókniarz Łódź 14« 21"
3- Gwardia Kr.- .13« y J3«
4. Unia Chorzów. 12:10
5. Gwardia W-wa 12:10 12:14
6. BudowL Chórz. 11« *1-*8
7. Kolejarz Pozn. 10:12 8«
8. Ogniwo Kraków 9:13 9:17
9. Górnik Radlin 8:12 10:13

10 -Gwardia Bydg. 8:14 7:11
U. CWKS 8:14 7:18

II LIGA

Gwardia Kitle* Górnik
Wałbrzych 3:1(1:11 
■ Ogniwo Wrocław; —: Ogniwo 
Tarnów 2:1 (2:1) - [

Budowlani . Opole — Włóko 
darz Kraków 2:S. (2:1) [

TABELA

1. Górnik Bytom 17« 19«
2. Wlókniąrz Kr. 15:7 20«
3. BudowL Gdańsk 13:7 12«
4. StaT Sosnowiec 13:7 12«
5. Górnik Zabrze 12« 16:10
6. Górnik Walbrz. 16:12 22:16
7. Gwardia Kielce 10:12 1825
8. Ogniwo Tarnów 7:13 1723
9. Ogniwo Wrocław 7:15 821

10 Budowlani. Opole 6:16 1521
1L Kolejarz W-wa 6:14 1021

Strandii
6 razy
powyżej
60 m miotem

STALINOGRÓD 5.9 (tel. wl.). | com braw za płynne akcje I I ców gra w piłkę po raz pierw-
Polska — Rumunia 1:0 (0:0» | ładne strzały Jak już nadmie szy w życiu Bo jakżeż sądzić
Bramkę zdobył w 78 min. Mi- [ niliśmy, juniorzy polscy zagrali I inaczej skoro na przykład Ma-
chaLski. Sędziował Czobcr (Pol- I jeszcze słabiej, niż w Bydgo^z- i larz nie trafia w pitkę. Chomi-
ska). Widzów ok. 10.000. I czy. Chwilami odnosiło się wra- czuk zagrywa rękoma jak w

Rumunia: Boclanu, Cojocaru. [ żenle. że większość tych chłop-1 (Dokończenie na str. 4)

OSLO, 3.9 (tet. wl.1. Małym re­
wanżem za Berno były w ubiegły 
czwartek zawody lekkoatletyczne 
w Oslo. Spóźnioną formę wykazał 
tu Norweg Strandli, który w rzu­
cie młotem miał sześć wyników 
powyżej 60 m, a najlepszy z nich 
52,08.

400 m wygrał Fin Hellste» w 47,3 
orzed Belgiem Moensem (48,0). Nor­
weg Boysen wygrał :-1300 m w do­
skonałym czasie 3 46,0.

Parę dni ni-red tym Boysen star- ■ 
tował w Malmoe (Szwecja), gdzie 
z.głoslł próbę pobiela własnego re-■
kordu świata na 1000 m ^.19.5).

Stanru, Nedclcu, Tarcovnicu. ! 
(Molor). Copil, Ene, Gram, Ge- 
oreescu, (Ghibca), Vtrgll.

Polska: Kalisz. Bugdol, Cho- 
miczuk. Pohl, Malarz. Michel, 

1 Skrzypiec (Michalski). Ciupa Le­
wandowski, Krowiarz, (Nowak).

Ślązacy posiadają duże wy­
czucie piłkarskie. Mając do wy­
boru w ' Bytomiu mecz ligowy 
i w Chorzowie spotkanie mię­
dzypaństwowe wvbrali pojedy- I 
nek dwóch Ogniw. Zrobili nie- । 
wątpliwie słusznie, bo skrom- । 
ną liczbę chętnych oglądania 
na stadionie Unii juniorów spot- | 
kał srogi zawód, znacznie więk 
szy. niż bydgoszczan podczas 
meczu Polska — Bułgaria. Ma­
my tu na myśli grę zespołu pol­
skiego, bo Rumuni zagrali przez 
70 min. zupełnie dobrze osła­
dzając częściowo gorycz z po­
wodu beznadziejnej okresami 

i gry zespołu polskiego.
A jak ta gra wyglądała, mo- 

i zemy sobie wyobrazić |>o spo- 
। sobie reagowania na mą widów- 
1 ni. Trudno posądzić kibiców 
( piłkarskich Chorzowa i okolicz- 
i nvch miast o zarażenie się od 
! Warszawy gwizdami, faktem 
jednak jest, że nimi właśnie 

| kwitowali większość ślamazar- 
। nych poczynań polskiej jede-

Próba nić poWodla się Boysen u- 
zyskał czas 2.20.7. Na tych samych 
zawodach Śtrandll-’ uzyskał w mło­
cie 60.60. a mistrz Europy Nilsson 
wygrał skok wzwyt wynikiem 2.05.

I nastki. „Igrzy- |
JAK NOWICJUSZE

wzbudzi! start Zatopka na 5 000
m. Czechosłowak pobiegł dosko-

zainteresowanie | . Brio to tym smutniejsze, bo-

TURYN. 5.9 (tel. wł.). Finałowe । bezapelacyjne zwycięstwo sztafecie, tę crasem |
------------ .-i,,,:. MII węgierskiej płynącej tym razem w 4 40.1. a 6. FrancusK) miaiy •-

składzie Gyenqe, Sebo, Temes, Szó ,n równą sekundę goi szy od Angie 
be. W eliminacjach Węgierki ptv 1 lek. S odmę mlewee zalęla sztafe 
r»cly w składnie: Gverevak. Gyen ] ta NRD a ósme Szwecji.
ge Sebo. Liiomemźk^. Doskonałą klasę zademonstrował

m , t * mistrz £urooy na 400 m dow Wę-
kiN25nKb eJ z m|strzowskie.| czwm | csordas w maratonie pływac­
ki popl>nęła na drugiej zmianie i g. kImu na 1500 m. PłyilW mistrzyni Europy na* 400 m dow i XwXkte^eqJurnle I m^kl<5 W»- 
Sebo. kim a dala się wyp> zed wyraźnie pro-

konkurencje .wiatMiego dnia MU 
Pływackich Mistrzostw Europ' 
przyninslv «mkresx pljwakom ’ 
pływaczkom węgierskim 
skoczkom radzieckim Węgrzy on
nieśli podwójne
razem w biegu na 
czyzn. Pływaczki i 
bezapelacyjnie w 
m dow

zwycięstwo
, 1500 m myz 
ich zwyciężyły 
sztafecie 4x1 JO

Podiibnie w skokach z trampoli 
nv i z wieży dominowali bezap z 
iaevjnle repi ezcntanci ZSRR. « 
Ołtatnirn dniu mistrzostw skoczku 
wie Brener i Chacba odnieśli pod 
wójne zwvciestwo w skokach z 
_ ............... 1 () m

Reprezentanci Polski startowali 
tylko w jednej konkurencji. Szta 
feta kobieca na dystansie 4X100 m 
dow. w składzie Milnikiel, Olejnik. 
Klcmińska i Dzikówna nie zakwa­
lifikowała się wprawdzie do finału 
lecz na pocieszenie us*inowl’a re 
kord Polski czasem 4:58,5.

Już W eltmmacjarh sztafety 
4X100 m dow kobiet zespól wę 
gierskl płynący bez mi-itrzym o 
Vmpijsklel i mistrzyni Europ' h” 
te Szóke oraz Tenies uzvskal naj­
lepszy ezas wyprzedzając o 0..I 
sek cłt-ucą według czasów repre 
zentacle itoinndli

Nasza sztafeta niewiele miata 
do powiedzenia w towarzystwie na) 
lepszych crawltstek Europy. I za 
jęła przedostatnie miejsce.

Finał taj konkurencji przyniósł

nale I uzyskał drugi czas na ;

I wiem podczas przedmeczu szkó­
łek piłkarskich Górnika i Bu- 

I dowlanych nie sz.czędzono chłop-

~ swiecie 13.57.0, a więc zaledwie |
o 0,4 sek. gorzej od rekordu : 
świata Kuca z Berna, a o 0.2I 
sek. lepiej od własnego oficjał- । 
nego rekordu świata. [

Jak widać Zalopek nie re-1 
zygnuje z rekordu na tym dy-1

Więcej niż godzinę
«ce. ale wyrobiła duża przewaat 
dla swego zesDolu a Szokę nie mu

Węgierek 
■.międzyczas; 
2:18.1. 300

trudzić, aby pierw 
zymar do mety. C7a> 

4:30.6 dnskona»v 
[00 1:08.6. 200 —

Za plecami Węgierek toczyła sic 
twarda walka o srebrny medal' 
Zmagały się tutaj pływaczki ho 
lenderskle z zawodniczkami Nie 
mieć zachodnich Losy medalu roz 
so zvgnoly sie na trzeciej zmianie 
kiedy to Hdenderka Balkenende 
wvraznie zdvsiansowatB Koomp a 
IVfeiema dołożyła jeszcze klik-- 
-ennvch sekund Czas Holandii 
4 33 2 również bardzo dobi-v 'mię

- ------- — Ernil m'')! międzyczas: następnego za każdym nawrotem
Na <100 m Csordas ma nad ostat- lna 3 mi]e — 13.31,3, tj. lepiej od I 
jurcalą^os^Tallnu ! oficjalnego rekordu Anglików
‘ “ w^°źVdSTuXk%Sn|^ 1 Greena' , _

wyprzedzili rywali
kolarze CWKS

a na m waic^a ■
tję również nad drugim Szwedem 
Óestrandem. ’<fóry na 400 m zdopy*

Trzecie na mecie sztafeta Nie­
miec zarh. osiągnęła czas 4:37.2 
opędzi czasy 100.5 2-1774 Ś M.m 

Czwane mletsce dla Dani! wywal 
C7vhi Hregct Andersen, kmra do 
osiamiel 100 metrów wystartowała 
równocześnie z Angielką
Obie szt?retv miały na 300 m czas 
3:00,3. Dunki ukończyły jako czwar

brązowy medal.
I tutaj watka o drugie mlejce by 

In bardzo zacięta. W połowie dy- 
staniu płynął za Csordasem La 
wrynlMko (ZSRR) a dopiero w 
trzeciej plećse.metiówce przęseł 
nął eo Schuszter (Węgry) 1 on. też 
zdobył srebrny medal.

A więc leszcze ledńo podwójne 
zwycięstwo doskonałych pływaków 
węgierskich Trzecie I piąte miejsci 
lakle w biegu tym zajęli radzle-c\ 
pływacy Lawrynleriko I Preisa do 
wodzi iż. i w lej pływackiej konkti 
•encll reprezentanci ZSRR stanowi- 
fuź dzislai czołówkę europejską.

Csordas Jako jedyny w tym tyle 
bu uzyskał czas ponlż.e| 19 min 
mianowicie ,13:57.3. Schuszter min 
19:05.0. a Lawryntenko 19:10.8.

St. Rzeszot '

Na tych samych _ zawodach 
Szwed Nilsson a u kowal rekord 
świata w skoku wzwvż (2.12 
m). Atak nie udał się, bowiem 
Nilsson uzyskał „tylko" 2,lo. |

W pozostałych Konkurencjach 
Czechosłowacy odnieśli trzy 
zwycięstwa: Zatopkowa w osz­
czepie — 48 56. Skobla w kuli 
— 17.14 i Fikejz w skoku w dal
- 7.08.

100 m wygrał Australijczyk
Hogan — 10.7. a 800 m — Belg 
Moens — 1.53,5.

na półmetku Wyścigu Dookoła Polski
KLASYFIKACJA 

PO SZESCIU ETAPACH
INDYWIDUALNA

1. Więckowski _ 24.32,20: 2
Bugalskl — 2'4.33.30. 3. Wiśniew 
skl — 24.30.24 4. Chwiendacz — 
24.48.24: 5. Jurek — 24 52.53:

8. Wójcik — 21.55.10: 7 Jarzą 
nek — 24.59 30; 8. Czarnecki — 
'150 47 9 Królikowski - 25.00.21. 
10 Lasak — 25.02.51;

II Pancek — 25.05.1 I; 12. Wrze 
sińskl - 25.05.54: 13. Wallszewskl 
— 25.08.54; 14. Komunlewskl — 
25.10.21: 15. Bodyóskl — 25.12.38: 
18. Llszklewlcz. — 25.12,47; 1..

górq w górach

Próba — 25.13,52: 18. Pruski - 
25.15.45: 19. Zdunek — 25.19.16. 
20. Kus — 25.21.34.

DRUŻYNOWA
1. CWKS I - 73.44.19; 2. Gór 

nlk — 74.50.22: 3. Gwardia I — 
75.05.04: 4 Kolejarz - 75 12.42 
5 CWKS 11 - <5 32.55:

6. Unia — 75.34.39. 7. Start — 
75.38.55: 8 Ogniwo — 75.45,34: 9. 
Gwardia II - 78.02.14; 10. Włók 
tilarz — 77.05.59; '

11. Budowlani — 77.22,35; 12. 
Spójnia — 78.24.31; 13. LZS — 
79.44.29.

Kolarze Górnika , na trudnej trasie do Zakopanego wywal­
my1* drugie miejsce ,w klasyfikacji drużynowej Wyścigu Dookoła 
Polski, Od góry: „kroi gór” — Czarnecki, Gęszka, Kuś. Plo- 

trowskl, Walewski i Chwiendacz '
i Rys. E.: Alaśzewski '
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Hasz specjalny wysłannik redaktor Ł Weiss donosi z trasy Wyścigu Dookoła Po’ski Czwartek, piątek i sobota na pływalni Stadio Civido

Droga przez mękę 
Dziwny etap z Zakopanego do Bielska

M. Więckowski
w koszulce przodownika

BIELSKO, 3.9 (dalekopisem). — 
Drogi Czytelniku: Zanim zaeznlesz 
czytać to sprawozdanie, które do 
tyczy IV etapu Wyścigu Dookoła 
Polski na trasie Zakopane — Biel­
sko. rzuć okiem na zamieszczone 
obok wyniki.

Nazwiska czołowej piątki na me­
cie w Bielsku są ci oczywiście zna-

le. z liderem i wicellderem wyści­
gu. AJe cała ta siódemka mocna i 
przy podjeźdzle. okazała się słab­
sza przy zjeźdzle I bardzo szyb­
ko pochłonęła Ją liczna główna 
grupa.

Przy podjaździe na Luboń Ma­
ły zanotowaliśmy drugą próbę u-
cieczki. którą zainicjowała

Wielkie dni polskiego pływactwa
• Petrusewicz wicemistrzem Europy • Gremlowski na 
czwartym miejscu • Gryka zdobyła światową, pozycją 
• Jaśkiewicz w gronie najlepszych grzbietowców •

ustanowili rekordy kratowe Ra. 
kord życiowy ustanowił | Grem- 
lowski, gdyż wynik — 4:42 J 
jest gorszy od rekordu Polski za­
ledwie o 0,1 sek. Dodajmy że re­
kord ten ustanowił Gremlowski w 
1952 r. w czasie pobytu w Mo­
skwie na pływalni 25-metroweJ.

JAŚKIEWICZ NA GRZBIECIE 
DOPŁYNĄŁ DO CZOŁÓWKI 

EUROPEJSKIEJ
Jako ostatni z Polaków starto­

wał, w finale Jaśkiewicz na 100 m 
grzbiet.; osiągając 1:08,2 a więc 
również lepiej od rekordu Polski, 
ustanowionego w Budapeszcie, o 
0,5 sek. Jaśkiewicz jako ośmy -za­
wodnik. zakwalifikował się do fi­
nału czasem 1:08.9.

W finale zaczął dość obiecująco: 
na 40 m był piąty, potem spad! 
na szóstą pozycję, z kolei na ósmą. 
Na ostatnich 40 metrach przyśpie­
szył, minął jednego z braci bliź- 
nlaków R. Wardropa, Anglia (szó­
sty na Olimpiadzie — 1:07.8 — 
przyp. red.-) i utrzymał siódmą po­
zycję do końea. Niewątpliwie by­
ła to Jedna z najsllniejszvch kon­
kurencji.

Wejście do finału Jaśkiewicza, 
Jego siódma pozycja poparta no­
wym rekordem Polski, to duży 
sukces naszego zawodnika. Konku­
rencję tę wygrał eksrekordzista 
świata i aktualny Europy, Francuz 
Bozon, prowadząc od startu do 
mety. •

rto czwarty z kolei start naszego 
rekordzisty w ciągu trzech dni. 
Doskonale spisał się w sztafecie, 
pięknie popłynął w eliminacji, no, 
ale jak będzie w finale? Okazało 
się, że Gremlowski ma niewyczer­
pany zasób siŁ

Finał pięknie rozpoczął Roman! 
(Włochy), który po 200 m. wysfo­
rował się daleko do przodu. Wło­
si przechodzili samych siebie. Do­
pingowali niezwykle hałaśliwie. 
Nasz mistrz płynął spokojnie na .7 
pozycji, potem na szóstej, a gdy 
rozpoczynał trzecią setkę, był na 
piątej. Przed nim, zdobywca zło­
tego medalu na Olimpiadzie w Hel­
sinkach,. Boiteux, uciekał co sił. Ale 
gdy przyszło ostatnie sto metrów, 
nasz „Ghandi" włączył czwarty 
bieg. Po 20 metrach był tuż za 
Francuzem. Po dalszych. 10 me­
trach już go minął, a po nawrocie 
rwał do przodu jak: szalony, za­
czął wyraźnie* zbliżać się do Oest- 
randa, Szwecja, Ale tym razem 
musiaf mu ulec.

Kiedy z emocją obserwowaliśmy 
wspaniały wyczyn Gremlowskiego, 
Romani a z nim wszyscy obecni 
Włosi przeżywali tragedię. Do o- 
statnich stu metrów prowadził 
Włoch zdecydowanie, ale stary ru­
tyniarz Csordas. który trzymał śię 
go jak cień, przypuścił wówczas 
atak na jego przodującą pozycję. 
Po prostu jak błyskawica doszedł 
i minął Włocha. Romani, wyczer­
pany silnym tempem, osłabł na 
ostatnich metrach i niewiele bra­
kowało. a byłby nawet trzeci.

Obaj przeciwnicy: csordas i Ro­
mani w wyniku tak zaciętej walki

, W pokonanym polu zostawiła ta­
kie sławy jak Gordon. Brulns (Hol.). 
Chrlstensen (Dania) 1 Jerlcevlc 
(Jug.). A więc zaczęła kontynuo­

wać „tradycję" zapoczątkowaną 
Srzez Klemtńską: wygrywać z Ho- 

mderkami I Dunkami, czołowymi 
pływaczkami świata. — Brawo, 
Grykówna, brawo, trener Kucle- 

wiez — wołaliśmy po starele w 
naszym gronie.

Radość nasza Jeszcze bardziej 
wzrosła, gdy oficjalnie podano do 
wiadomości rezultat Gryki na 200 
m żabką — 2:57,7, którym usta­
nawiając rekord Polski i zdobywa­
jąc po raz pierwszy klasę mi­
strzowską, ulokowała się w Euro­
pie na liście 10 najlepszych na 
czwartym miejscu, równoznaczną 
z najlepszymi światowymi wynika­
mi w tej konkurencji.

TURYN, 4.9 (tel. wł.). — Nieza­
pomniane dn! przeżywaliśmy w 
czwartek, piątek i sobotę na Mi­
strzostwach Pływackich Europy. 
Każdy z tych dni przynosił nam- 
nowe* niespodzianki, a każda-z nich 
była coraz bardziej wartościowa. 
W wyniku ambitnej postawy na­
szych zawodników możemy szczy­
cić się taWml sukcesami Jak: wice­
mistrzostwo Europy na 200 m żab­
ką, które zdobył Marek Petruse­
wicz w czasie 2:42,5, czwarte miej­
sce na 200 m żabką kobiet uzy­
skane przez Irenę Grykównę wy­
nikiem 2:57,7 (nowy rekerd Pol­
ski), czwartą lokatą Gremlowskle- 
go na 400 m dow. — 4:42,5 i siód­
mym miejscem Jaśkiewicza na 100 
m grzbiet. —1:08,2. który również 
ustanowił rekord Polski.

Niewątpliwie najcenniejszym 
sukcesem Jest srebrny medal Pe- 
trusewicza. Polak zapracował na 
mego uczciwie. Mając tak groź­
nych rywali Jak: Utassy. Glele. Ml- 
naszkin l Kruschlnsky. którzy le­
gitymowali się w tyfn roku ' lep­
szymi wynikami od niego na dłu­
gim basenie, zdecydowanie wyka­
zał swą wyższość. O tym. Jak wal­
ka była zacięta, niech świadczy 
fakt, że Glele. b. rekordzista świa­
ta na tym dystansie i Kruschlnsky 
nie przedostali się nawet do fi­
nału.

A kiedy nadszedł moment star­
tu w finale głośna, chwilami ha­
łaśliwa widownia ucichła. Po star­
cie wybuchł. Jak zwykle głośny do- 
p'ng. Wzrósł on Jeszcze bardziej, 
gdy na piątym, pustym dotvehezas 
torze. ukazała ale po 30 metrach 
głowa Marka, który wynurzywszy 
się z wody, objął prowadzenie ca­
łej stawki zawodników. Nowv na­
wrót t znów głośne: aaaaa, wldow- 
n', gdy Marek znów niknie na dłu­
go pod wodą. Za plecami Polalca. 
zawodnicy ..tasulą się". Jest już 
ostatni nawrót, do mety tylko 50 
metrów. Niestety Markowi nie wy­
chodzi ostatni nawrót, nie Jest ón 
taki płynny Jak dotychczasowe.

I nagle, płynący dotychczas za 
nim Bodinger' (NRD) zaczyna fan­
tastyczny finisz. Mocne pociągnię­
cia rąk i Niemiec zbliża się coraz 
bardziej do Petrusewlcza. Jest Już 
przy nim, mija go, ucieka. Ma­
rek również przyspiesza ruchy rąk, 
ale meta Jest Już zbyt blisko. U- 
łamki sekund dzielą obu zawodni­
ków; ale odległość Jest zbyt wyraź­
na. Bodinger wziął piękny rewanż 
za porażkę w roku ubiegłym w 
Berlinie w czasie meczu Polska — 
NRD. Tym razem on zaskoczył Po­
laka mocnym finiszem.

Na trzecim m'ejscu przypływa 
dopiero Utassy, któremu z kolei 
Marek rewanżuje się za porażkę 
grudniową w roku ub. w Budapesz­
cie. W tych właśnie walkach I nie­
oczekiwanych zwycięstwach 1 po­
rażkach tkwi cały urok sportu.

parane 1 ń!e «a dla Cfehfe ńlespodzian- - - - .
ką. chociaż z pewnością lekkie | Czarnecki — Stanisław Kowalski 
zdziwienie wzbudziła w Tobie wy- i z Ogniwa. I znowu jeszcze przy 
soka. bo piąta lokata Jarząbka, podjeździe dogoniła ją czwórka: 
Ale czytaj dalsze pozycje. Kowal- ■ *•—• .... . .
skl. nó. tak. Jurek. Próba. Wró-

Czarnecki

bel. Kaczmarczyk. Wawrocki. Brze­
ziński. Warchol — aż do dwudzie­
stego miejsca. Same mało znane na­
zwiska. Gdzie lider wyścigu Wiś­
niewski. gdzie weteran naszych 
szos Wójcik, który bojowo walczył 
na dotychczasowej trasie trzech 
etapów, gdzie nasza para repre­
zentacyjna z Wyścigu Pokoju Ha- 
dasik-tasak, gdzie Chwiendacz,

; Lasak, Zdunek, Jurek, Jarząbek, 
I ale na zjeżdzie powtórzyła się hi- I 
stórla z Klikuszowej, bo czołówkę I 

i zlikwidowała główna grupa.
Stąd niedaleko Już do mety, na 

którą wpadła w identycznym eza-
sie 38 osobowa grupa, choć

Liszkiewlcz, czy młodziutki i am­
bitny Szostek, gdzie Wrzesiński 
czy Zdunek? Nie ńia ich w czoło­
wej dwudziestce, a więc chyba ga- 
ńeralny pogrom r.-olówki’ I nie- 
ńótowany dotychczas masowy* 
triumf mtódzieży!

Trudno zaprzeczyć faktowi wy- j 
soklrh pozycji zupełrtfe nieznanych f 
lub mało znanych kolarzy, ale ko- f 
nieczne jest wyjaśnienie.

Otóż cała ta wymieniona dzie­
wiątka debrze znanych wszystkim 
zawodników, plus Jeszcze co naj­
mniej dwie dziewiątki została na 
1 rasie, gremialnie zmieniając prze­
bite gumy, wymieniając połamane 
widelce, lub jak to było z Kulawi­
kiem — rak» rowery, które się po 
pro«tu rozsypały.

Cóż ro za masowi.' pogrom? — 
zapytacie. Tak. to był rzeczywiście 
pngrom. ale aby go jeszcze lepiej
zobrazować dodam. że cała
prze«mutna historia różeęrała się

szy był 
sikiem 1

Krótka
chodami

Królikowski przed 
Wiśniewskim.

DO BIELSKA 
przerwa, podrób

pierw- 
Hada-

chodami do Wadowic, skąd start 
I do drugiego wyścigu na 40 km 
] ze wspólnym startem!
| Trzeba było dobrze sfę spieszyć,
; aby zdążyć w tumanach kurzu, za- 
no-ować nazwiska „defekclarzy". 
Jednym z pierwszych był ..trady­
cyjnie" Waliszewski. a potem co­
raz to Inni.

Zdunek wołał o widelec, a Kula­
wik o rower, bo Jego. Jak zdążył 
ml krzyknąć, zupełnie rozleciał się. 
Młodziutki Godlewski z Budowla­
nych fiknął kozła przez kierownik, 
gdyż urwał widelec 1 na tym skoń­
czył swój udział w Wyścigu, 
prosto z trasy zawieziono 'go do 
szpitala. Konopka 1 Naglel, którzy 
przy tym wpadll na GodlewsWego'. 
Jakoś wykaraskall się l pojechali 
dalej.

W połowie tego „historycznego" 
odcinka udała się ucieczka ezwór-

Jedną z wielu młodych rewelacji XI Wyścigu Dookoła Polski 
jest „Górnik" Czarnecki zwycięzca III etapu, którego widzimy 

w czasie udzielania wywiadu Foto caf

W pogoni za żółtą koszulką
A. Wiśniewski

na odcinku długości około 30 km. i , , , - - —• ---------------------- -
A był *ó drugi odcinek t^szo etapu. ; : Więckowski, Królikowski, Bu­
bo w piątek kolarze mieli... dwa d^IsHL Czarnecki I w takiej ko-

, lejnoścl minęła metę w Bielsku go- 
! rąco oklaskiwana przez tłumy pu-

w\ ścljji.

TO NIE ŻARTY
żart; Dwa

ostre starty I dwie mety najbar­
dziej autentyczne, a w dodatku 
oba wyścigi odbyły się ze wspól­
nym startem. Pierwszy odcinek ze 
startem w Poroninie i metą w My­
ślenicach miał długości 71 km, 
a drugi z Wadowic do Bielska 40 
km. Odległość 36 km z Myślenic 
do Wadowic kolarze przejechali 
samochodami.

to wszystko znaczy. cóż

blicznoścl zupełnie nieświadome 
prawdziwego dramatu, który roze­
grał się na trasie Wadowice — 
Bielsko. Komisja sędziowska blo- 
rąc pod uwagę łączny czas obu 
odcinków ustaliła kolejność. Jaką 
znajdzleele obok w tabeli wyni­
ków.

W ten to zgoła nieoczekiwany 
sposób ,.Manluś'' Więckowski ob­
jął prowadzenie Wyścigu, przez co 
wyprzedził wlcelldera Bugalskiego. 
od którego był gorszy w dotych­
czasowej klasyfikacji zaledwie o 
siedem sekund.

to za podróże samochodami I cóż 
to ża wyścigi na tak krótkich dy­
stansach. a Już wręcz śmieszne — 
z Wadowic do Bielska! — domy­
ślam się Waszego pytania.

Organizatorzy wyścigu twierdzą, 
że wszystkiemu winna Jest szosa, 
ale my mówimy co Innego: wszyst­
kiemu winni są organizatorzy, tj. 
Sekcja Kolarska GKKF, która wy­
brała trasę nie nadającą się do 
wyścigu. Winna Jest i dlategó, że 
przed miesiącem zaakceptowała tę 
trasę i- dlatego również, że prze­
prowadziwszy kontrolę w przed­
dzień I w dniu startu do czwar-

etapu nie powzięła Ja-
klejś rozsądnej decyzji.

Odcinek Myślenice — Wadowice 
mlat fatalną nawierzchni, szosy 1 
dlateeo postanowiono przebyć go 
samochodami, -natomiast szosa 
z Wadowic do Bielska mlata za­
wierać tylko małe odcinki złej 
drogi. Okazało sie. że ta była 
równie fatalna Jak l tamta, a do- 
wody tego sa rzeczowe: ponad trzy 
dziesiątki defek*ów; I to na tak

Niestety, wyrządzono kolarzem 
wielką krzywdę, bo każdy z nich, 
który miał defekt, stracił co naj­
mniej cztery minuty, a Wiśniew­
ski nawet sześć, Hadasik zaś 
aż siedem! ileż to cennych mi­
nut straty, które nastąpiły z wi­
ny organizatorów, cennych minut, 
które tak trudno odrabiać w wy­
ścigu! | to właśnie w okresie, kie­
dy Hadasik lub Lasak łapią for­
mę I poprawiają się t etapu na 
etap...

Nie wolno było skierować wy­
ścigu tą trasą. Przede wszystkim 
Już przy objeździ* trasy przed 
miesiącem było wiadomo, że od-
cinek Myślenice Bielsko Jest
zly. Gdyby u-cześnlel się nad tym 
zastanowiono, było wiele czasu, 
aby zmienić trasę I zrezygnować 
albo z etapu do Zakopanego, albo 
do Blels!<a. Improwizacja w ostat­
niej chwili była fatalna w skut­
kach.

NA PIERWSZYM „PODETAPIE"
Cofnijmy sie teraz na pierwszy 

start... Do pierwszego «wśclgu wy­
ruszyło z Poronina 73 zawodników 
bez Klisza, którego wycofał le 
karz. Na Klikuszowel zano«'iada- 
lo się na miłą niespodziankę, bo 
przy długim trudnym podieżdzie 
uciekła czwórlra: Hadasik. Lasak, 
Królikowski. Jarząbek. Jeszcze w 
po'-,wie podjazdu wyłoniła sie 
tr yka pótclsowa: Wiśniewski. Bu­
gajski, Czarnecki, która przed o- 
siągnięciem szcz -tu dogoniła czo-

„CZWARTY BIEG" 
GREMLOWSKIEGO DAŁ MU 

CZWARTE MIEJSCE
Nie mniejsza radość panowała 

wśród nas w czwartek l piątek. 
Wedy zasłużony mistrz - sportu 
Gremlowski startował najpierw w 
eliminacjach a później w finale na 
400 m dow. Gremlowski Jak zwy­
kle zaczynał na szarym końcu. 
Potem z regularnością zegarka 
odmierzał swoje „setki" I mijał 
przeciwników. Tak było w elimi­
nacji, Wedy wygrał swoją serię 
przed sławnymi pływakami Nyekl 
(Węgry) i Boiteux (Francja) a póź­
niej w finale.

Inna sprawa, że w finale mieli­
śmy pewne obawy. Przecież był

pierwszy
OPOLE 4.9 (dalekopisem). Po 

tarapatach na plajkowym etapie z 
Wadowic do Bielska, kiedy to ko­
larze. Jak to dowcipnie określił 
Wójcik, musieli skakać z kamienia 
na kamień, z wielką przyjemnością 
poczuli pod kołami swoich rowe­
rów gładką jak stół szosę na tra­
sie V etapu Wyścigu Dookoła Pol­
ski z Bielska do Opola długości 
152 km.

Wspaniała nawierzchnia szosy 
w znacznej mierze niwelowała trud 
spowodowany upałem, nadto wiał 
przychylny wiatr 1 w rezultacie na 
V etapie czołówka pobiła rekord 
przeciętnej szybkości w bieżącym 
wyścigu 36,8 km/godz.

Na pierwszym odcinku tego eta­
pu prowadził wyścig samotnie Len- 
czyk z Ogniwa. Niedługo po tym 
dogonił go, równie Jak on mało 
Jeszcze rutynowany. Kowalski z

Ze stoperem w reku
na trasie

w Opolu
Budowlanych. Przed Staltnogrodem. 
na 50 km od startu, dogoniła ich 
para Górnika Czarnecki — Chwien­
dacz. Na ulicach miasta czołowa 
czwórka miała około 300 m prze­
wagi nad pościgową parą Pruski 
— Warchoł, którą z kolei goniła 
para Więckowski — Wójcik.

Jeszcze przed Stalinogrodem 
przebił gumę Hadasik. Po zmianie 
dętki Jechał on jeszcze jakiś czas 
zupełnie zresztą powoli, a przed 
wjazdem do miasta zatrzymał się 
i kiedy nadjechał wóz techniczny. 
Hadasik załadował na niego rower 
rezygnując z wyścigu.

Wycofanie się naszego repre­
zentacyjnego zawodnika z Wyścigu 
Dookoła Polski jest bardzo przy­
kre. Jeszcze w Zakopanem Hadasik 
nie krył się z zamiarem rezygnacji 
z wyścigu tłumacząc się słabą for­
mą. Po wycofaniu się na dzisiej­
szym etapie, Hadasik powiedział, 
że miał za dużo defektów na tra-
sie i dlatego dalej nie jedzie. Ha­
dasik wykazał małą odporność psy­
chiczną, Jechał już niemal ** —

Zakopane-Bielsko-Opole
mego początku bez zapału 
powodzenia załamały go.

Drugi nasz reprezentant 
Jechał dzisiaj również bez 
ścia, bo miał dwa defekty
musiai dwa razy zmieniać

ZAKOPANE
WYNIKI IV ETAPU

BIELSKO (111 km)
EtAp ten podzielony był na 2 od­

cinki: Poronin — Myślenice 73 km. 
następnie kolarze przejechali z 
Myślenic do Wadowic (36 kml sa 
mochodaml I odcinek Wadowice- 
Bielsko (38 km.)

INDYWIDUALNE
(łączny czas na całym etapie)

1. Więckowski CWKS I — 2.56.31, 
2. Królikowski Start — 2.36.32, 3. 
Bugalski CWKS I — 2.56..45. 4 
Czarnecki Górnik — 2.56.53. 5. Ja­
rząbek Gw. i — 2.57.4;-

6. Kowalski Ogniwo 2.58.11.

od sa- 
a nie-

Lasak 
szczę- 

gum i

IRKA GRYKA CZWARTA 
W EUROPIE

Najmniej oczekiwany przez nas 
sukces wywalczyła rekordzistka na 
200 m żabką, Irka Grykówna. Już 
w p<ątek. startując w jedrtym 
przedbiegu ze świetną pływaczką, 
Dunką Hansen, uzyskała po raz 
pierwszy w historii naszego pły­
wania wynik poniżej 3 minut — 
2:58,7 I Jako piąta zakwalifikowała 
się do finału.

W sobotę Irena popłynęła jeszcze 
lepiej. Startowała na torze obok.

W?NIKI V ETAPU 
BIELSKO — OPOLE (152 KM)

FAWORYCI ZWYCIĘŻAJĄ
Nasze zawodniczki. Szymańska 

i Dzikówna, które startowały na 
100 m dow. kobiet nie spisały się 
nadzwyczajnie, ale też I nie ocze­
kiwaliśmy od nich żadnego suk­
cesu. Start ich był potraktowany 
raczej treningowo, gdvż pozostałe 
uczestniczki sztafety 4X100 m 
dow. (Klemińska. Milnikiei ewen­
tualnie Olejnikowa) brały Już u- 
dział w mistrzostwach. ' Chodziło 
więc nam o przystosowanie się ich 
do atmosfery zawodów.

W pozostałych -konkurencjach, w 
których nie braliśmy udziału, zwy­
ciężali na ogól faworyci. Tak było 
na .200 m moL mężczyzn, kiedy 
Tumpek powtórzył swój sukces 
z Budapesztu, stosując tę samą 
taktykę: ataku na finiszu z dru­
giej pozycji. Tak też działo się na 
100 m grzbiet, kobiet, w których 
walkę o tytuł rozegrały międzv so­
bą HolenderkI: Wielema i De Korte. 
Na finiszu Jeszcze raz szybszą o- 
K? ,.a. niezawodna Wielema. 
Wyniki obu zawodniczek są znako­
mite: 1:13.2 I 1:13.6.

W finale 100 m dow. kobiet do­
szło do ponownego pojedynku, dla 
odmiany w ..węgierskiej rodzince*’. 
Mistrzyni olimpijska Kato Szóke I 
Judit Temes, rozgrvwalv rewanż 
za akademickie mistrzostwa świa­
ta. Przegrana w Budaneszcie po­
mogła Szóke do zwycięstwa w Tu­
rynie. Tym razem jej ń^-grana bv- 
ła bardziej przekonywająca jak po-

- Mieczysław Szymkowiak

Nasi tenisiścidzone kNn. ale wykazał wiele am­
bicji. uparcie starając się odrobić j . --- --------------- .-.«w
stracony czas. । znanej zawodniczki z Niemiec zach.

Podnbnie jak Hadasik wycofało; Happe-Krey, legitymującej się do- 
«lę na tvm etapie Jeszcze *6 za-' tychczas trzecim wynikiem w Eu- 

- ------- - (Włókniarz). | ropie. Niewątpliwie Happe spełnl- 
-------------- |a tym razem rolę Hansen, gdyż

Grykówna usiłowała trzymać sie 
Jej jak najbliżej.

wodników: Szostek ............. ........
Goździk iBndowlanlj, Gęszczka 
(Gćrnlki, Matuszewski (Gwardia Iii.
Nawrot (LZS) i Maty szewski (Ogni

zwyciężyli
w Ostrawie 8:3

INDYWIDUALNE
1. Wiśniewski, CWKS I — 4:07,38} ■

2 Trochanowski, CWKS I — 4.07.41; ! J wyjątkiem Szostka wszyscy wy 
3. Chwiendacz. Gornik — 4.07.44: cofali się z braku sił. Szostek na- 
4. Jarząbek, Gw. I — 4.07,47: , musiaf zrezygnować z wy-

5—10. Więckowski, CWKS I, i ,sciJ?u wskuteK czyraków, które le- 
Swiercz, WL. Waliszewski. CWKS : ««.7? daremnie usiłowali ..rozpę- 
I. Komuniewski. Kol., Zdunek. I jZI.^ mu w ciągu ostatnich kilku 
Start, Pruski, Spójnia — wszyscy | dnJ- a .
w tym samym czasie — 4.07.47. ^r<^my na trasę. Lotny finisz

~—,2,_. _ 4 07 54; I w STahnogrodzie wygrał Lenczyk
07 56- 13 i Pr^^d Chwiendaczem. Kowalskim i 

«wir 14* Pan- I Czarneckim. Na półmetku w «rupie 
15. Jankowski, । '-fP^we.i było już 12 zawodników.

5. H. Kowalski. ' z przewagą 1 mi
Próba Unia — : nist’’ Prspd liczna grupą poscigo- 

_ __ ’ ___ — ‘ wa na rrelo 7 Wiinipwcl-im fCillru

11.* Bugalśki, CWKS I 
12. Wójcik. CWKS I —
Wawrocki, Kol. — - 
cek, Ogn. — 4.08.11;

7. i 8 ex-aequo .Turek CWKS II i , Gw. I — 4.08.34: 
Próba Unia — po 2.58.13, 9. Wró 1 Bud. — 4.08.38; 17. 
bel Unia — 2.58.15, 10. Lenczyk j 4.08.43: 18. Wróbel,

16.

Ogniwo — 2.58.18.
Włókniarz — 2.58.

Kozdeba
12, Kacz-

Wrzesiński, Kol.
Kamiński. Gw. TI 4.08.48.

— 4.08.43;
4 08.48; 20.

«•rocki Kol. — 2.58.27. 14. Kamiń­
ski Gwardia II — 2.58.28, 15. Brze­
ziński CWKS II — 2. 58.32. 16. Soł- 
towskl Kolejarz — 2.58 33, 17. Ja-
rzrna CWKS — 2.58.43, 
dzlwoń — 2.59.04. 19.
Gw. II — 2.59.32, 20.
Start — 2.59.35.

grupka złożona właśnie . z 'samvch 
renomowanych zawodników na cze

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem

Do stu metrów Grykówna pły- 
nęła na piątej pozycji, gdyż wy­
równana trójka, najlepsza obecnie 
na świecle: Hansen. Happe, Killer- 
man (Węgry) wysunęła się dość 
daleko przed Polkę. Kledv one to­
czyły zaciętą walkę na całej dłu­
gości dystansu o pierwsza miej­
sce. Polka usiłowała utrzymać pią­
tą pozycję.

Jaśkiewicz cieszy się podwójnie: pobił rekord Polski na 100 m na grzbiecie i zajął siódme miej sce w finale mistrzostw Europy 
Foto Cieślak '

OSTRAWA 2.9. Teniśd polscy 
po zakończeniu międzynarodowego
turnieju Pradze rozegrali w

W drugiej połowie dystansu, 
,i i »_• iw juł i— /.awuujiinuw. gdzieś na 130 metrze, zaczęła się 
jechali z przewaga 1 ml { zbliżać do Gordon (Anglia) zdo- 

Krzrd liczna grupą pościgo- ■ bywczynl brązowego medalu na 
wą na czele z Wiśniewskim. Kilku; Olimpiadzie w Helsinkach. Po o- 
• -------- . stanim nawrocie widać było, że
;z- ......  ( ma rM,ne szanse na wygra-

iz nich prowadzonych przez WH-1 Stanin- 
1 nlewskiego dogoniło wkrótce czo-* Polka

Za strzałką sekundnika
na pływalni w Turynie

Ostrawie spotkanie z najlepszymi 
rakietami tego miasta, jako repre­
zentacja Stalinogrodu. zwyciężając 
8:3.

Już po pierwszym dniu meczu 
Polacy objęli prowadzenie — 3:2. 
Jędrzejowska pokonała po ładnej
grze Klevarovą 6:4. 6:1. Pią-

etanie wvcofall sie Hadastk ' z której odpad! m. in. zmę- ną ze swą sławną przeciwniczką, kostek nnókniarzł i Na- cznny z^cięzca etapu zakopian- Na ostatnich metrach, kiedy Już
•rnt n 7s? K (Włókniarz) i Na sl<ie?0 Czarnecki. „wielka trójka" skończyła zacięty
rot (LZb). w strzelcach Opolskich Wiśniew, pojedynek (wygrała minimalnie

(Unia),
wrót (LZS).

18. Ra- 
Woźnia 

Warchoł ;

DRUŻYNOWE
1. CWKS I — 8.53.55, 2. CWKS II 

— 8.55.28. 3. Kolejarz — 8.56.04, 
4. Gwardia Tl — 8.56.20, 5. Ogni­
wo — 8.56.26.

6. Unia — 8.57.10. 7. Start — 
8.57.16. 8. Gwardia I — 8.59.00, 9.
Górnik — 
— 9.05.31.

9.05.26, 10. Włókniarz

11. Budowlani — 9.14.50, 12. 
Spójnia — 9.19.34, 13. LZS —
9.29.21.

KLASYFIKACJA 
PO CZTERECH ETAPACH

INDYWIDUALNA
1. Więckowski — 14.23.00, 2. Bu- 

talskl — 14.24.07. 3. Wiśniewski 
— 14.27.20, 4. Królikowski — 
14.33.00. 5. Wójcik — 14.36.33.

6. Szostek — 14.37.17. 7. Czar-
necki 14.38.51. 8. Chwiendacz

DRUŻYNOWE
1. CWKS — 12.23.03; S. Kolejarz 

— 12.24.44; 3. Gwardia I — 12.23.06; 
4. Górnik — 12.26.24; 5. Unia —

6. Włókniarz — 12.31.28; 7. Ogni­
wo — 12.31.39; 8. CWKS II — 12.32.42;

LZS 12.36.51; 10. Start

11. Gwardia n — 12.42.01; 12. Bu­
dowlani 13. Spójnia

KLASYFIKACJA PO PIĘCIU 
ETAPACH

INDYWIDUALNA
1. Więckowski, CWKS I — 18.30.45;

2. BugalSkl, CWKS I — 18.31.54: 3.
Wiśniewski, CWKS I — 18.33.58; 4.
Wójcik. CWKS I — 10.44.23;
Chwiendacz, Górnik — 18.46.49;

6. Jurek. CWKS II — 18.51.31:
Królikowski, Start — 18.51.31: 
Czarnecki. Górnik — 18.57.19;
Lasak, Gwardia I — 18.58.56: 
Komuniewski, Koł. — 18.59.12:

------ (wygrała minimalnie 
Happe przed Hansen) Grykówna 
coraz mocniej „dociska" I... odda-

ski całkowicie już panował nad 
grupą czołową i wygrał lotny fi-,____ ______,... vMMa-
nisz przed Chwlendaczem i Wall- ■ la się od rywalki, przypływając 
szewskim. na czwartej pozycji.

Czołową grupę, która niemal w 
komplecie zameldowała się niedłu­
go potem na mecie, uzupełniała po­
została czwórka pierwszej drużyny 
CWKS: Wólcik. Więckowski. Bugal- 
skl i Trochanowski. który naresz­
cie doszedł do głosu. Nadto bvl| w 

; t)iej Jarząbek, Zdunek. Świercz 
। (pod Jego adresem można też po­
wiedzieć ..nareszcie w czołówce") 
oraz Komuniewskl i debiutanci Wy­
ścigu Dookoła Polski: Wawrocki. 
Pruski 1 rewelacja etapu kieleckie­
go — Pancek.

na czwartej pozycji.

Brundage
o sporcie

10.
11. Pancek, Ogniwo — 18.59.14; 

ia "irViYo ------------ Jarząbek. Gwardia I — 18.59.44: ...11 14 i j ań d- 15 Ra i Wrzesiński. Kol. — 18.59.53: 14. Ra-
d 14 4Rń44'l6 Radzlwoń ' Ko1- — 19.01.29; 15. Wali-

dJ ~ .. '.i i szewski, CWKS I — 19.02.32;
— 14.48.19. 14. Pancek 14.ol.03. fr6ba_ vnla — 19.02.39: 17. _ 
1Si«US2?,Ł7n1,1'’ I4 51-7 I «J-k. Ogniwo — 19.04.03; 18. Pru- 

i« wX'! sPóJnia — 19.04.36: 19. “ 1«. Jarząbek —— 14.51.59, 18. ”O- ki°w;cz Gwardia 7 inna ar- żnlak Unia - 14 59 99 19 Próba Sii'!?,-. .. 1®-««-«.

14.39.08, 9. Jurek 14.42.24. 12.
13.

16. 
Len- !

14.52.30. 19. Próba

14.55.07.
DRUŻYNOWA

Wailszewski Wożniak, Unia — 19.07.01;
Lisz- 

20.

CWKS I 43.15.39, 2. Gór-
i nik 44.14.42. 3. Kolejarz 44.19.39.

4. Unia — 44.23.35, 5. Start —

DRUŻYNOWA
1. CWKS I — S5.38.42 ; 2. Górnik 

— 56.41.06 : 3. Kolejarz — 56.44.23 ; 4.
Unia 35.30.20; 5. Gwardia I

wo
6. Gwardia T — 44.29.02, 7. Ognl-

44.32.32, 8. CWKS if

IM

ELIMINACJE
MĘŻCZYZN! 

m grzbiet — I seria: 1. Ma-
(Węgry) — 1:06,5; 2. Solowiew

(ZSRR) — 1:07,8; 3. Bacik (CSR) —
1:07,9; II seria: Brockway (An­

Hale (Anglia) — 2:38.5; 5. Borysen- 
ko (ZSRR) — 2:39,7; 6. Maseł (N. 
zach.) — 2:40,2; 7. Lusien (Francja) 
— 2:40,7; 8. Klein (Niemcy zach.)

Redakcia
Warszawa. Al I Armii WP nr 11 
Telsfortv centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
I Sekretariat 89116 . Sekretarze Re 
dakcjl 82604 Dział Sportu 89106. 
Dział Korespondentów I Interwencji 
89666 Wydanie wlelskie 89666 
Redaktor Naczemy przylmtije w 
dni powszednie w godz. 12—13

44.36.21, 9. Gwardia II — 44.57,55.
10. Budowlani — 45.23.21.

11. Włókniarz — 45.26.33. 12. 
Spójnia — 46.14.03, 13. LZS — 
47.34.50.

6. Ogniwo — 57.04.11:
57.08.42: 8. CWKS II -
Gwardia n — 
niarz — 57^8.01;

11. Budowlani

7. Start — 
57.09.03 : 9.

57.39.56; 10. Włók-

58.17.16;
12. Spójnia — 59.C9.07;
13. LZS — 60.11.41:

Na stadion Budowlanych w Opo­
lu wjechała 13-osobowa grupa czo­
łowe, którą prowadziła przewagą 
20 metrów para Wiśniewski — Tro­
chanowski. Na ostatniej prostej 
Wiśniewski bez trudu oderwał się 
od swego towarzysza I wygrał 
trzeci Już etap, udowadniając te 
dysponuje najlepszą końcówką.

Nie miał szczęścia Wójcik, ktćrv 
przewrócił sie na osiatnlej krzy- 
Wlźnle 1 stracił kilka lokat, Los 
Wójcika podzielił młodziutki Wa­
wrocki, który uszkodziwszy przv 
upadku rower, wziął co na plecy 'l 
piechotą uciekał do metv

Wiśniewski dzięki jednej minucie 
bonifikaty za zwycięstwo odrobił 
częściowo czas stracony w stosunku 
do lidera wyścigu Więckowskiego, 
do którego po pięciu etapach ma 
jeszcze 3 minuty i wlcelidera Bu- 
galsklego, od którego dzielą go 2 
minuty.

Komuniewski. Pruski, Wawrocki, 
Pancek. Próba. Wróbel. Naglel. 
Lenczyk 1 Grembiewskl — oto naz­
wiska młodzieży, która dobrze spi­
sała się na tym etapie niewiele u- 
stępując rutynowanym kolarzom, 
bo ostatni z wyżej wymienionych 
Grembiewskl kończył etap ledwie 
w minutę po zwycięzcy Wiśniew­
skim.

w ZSRR

Z. Weiss

„New York Herald Tribune" 
opublikował wywiad z przewod­
niczącym Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego Brundage 
na temat jego podróży do ZSRR.

Brudage podkreślił, że ogrom­
ne wrażenie wywarł na nim 
wspaniały rozwój sportu ra­
dzieckiego. „Wielkie stadiony 
wypełnione widzami, bieżnie 
przy fabrykach i kołchozach, fo­
tografie znakomitych sportow­
ców umieszczane w najbardziej 
widocznych miejscach, pasażero­
wie, którzy czekając na samo­
lot grają w szachy. Cala struk­
tura radzieckiego sportu jest 
tym, o czym dopiero marzymy 
w USA" — powiedział Brunda­
ge.

gila) — 1:06.7; 2. Jaśkiewicz (Pol­
ska) 1:08,9; 3. Korte Weg (Hol.)
— 1:09,1; III seria: 1. Bozon (Fran­
cja) — 1:06,4; 2. R. Wardrop (An­
glia) — 1:08,0; 3. Dressler (NRD) — 
1:09,4;

200 m żabka — I seria: 1. Bodin­
ger (NRD) — 2:43,5, 2. Minaszkln 
(ZSRR) — 2:47.3; 3. Broussard
(Francja) — 2:48,0; 4. Kruschlnsky 
(Niemcy zach.) — 2:48,9; II seria: 
1. Utassy (Węgry) — 2:47,3; 2. Fa­
bian (Węgry), — 2:47,4; 3. Rumpel 
(N. zach.) - 2:47,8; 4. Karlsson 
(Szwecja) — 2:81,3; HI seria: 1. 
Pandur (Jug.) — 2:48,4: 2. Bekke- 
HULJHól) — 2:48,5; 3, Makarenko 
(ZSRR) — 2:49,7: IV seria: 1. Pe- 
trasewlei (Polska) — 2:43,1; 2. En­
ke (NRD) — 2:45,5; 3. Glele (Dania) 
— 2;4»,7; 4. Domlnąuez (Hlszp) — 
3:52,1; 5. Desmet (Belgia) — 2:52,8; 
6. Barnkop (Dania) — 2:53,1.

400 m dow. — i seria: 1. j. Gra- 
nadoz (Hlszp.) — 4:54,7: 2. De Vreng 
<“01> — 4:58,9; 3. J. Wardrop (An- 
f1'?) 4:59,0; 4. Krogh (Norw) —
5:06,0; II seria; 1. Csordas (Węgry) 
— 4:45,2; 2. Ostrand (Szwecja) — 
4:46.1: 3. Badura (CSR) — 4:50.2: 4. 
KOnig (Szwecja) — 4:54,5: in seria: 
1. Romani (Włochy) — 4:45,3; 2.
Montserret (Francja) — 4:51,1; 3. 
Larsson (Dania) — 4:57,3; 4. Head 
(Anglia) — 5:02,3; IV seria: 1. Grem­
lowski (Polska) — 4:47,9; 2. Nvekl 
(Węgry) — 4:49,7; 3. Boiteux (Fran­
cja) — 4:49,7; 4. E. Granadoz 
(Hlszp) — 4:52,4; 5. Smerda (CSR) 
— 4:58,2;

400 m dow: 1. Csordas (Węgry) 
— 4:38,8 (rekord Węgier), 2. Roma­
ni (Włochy) — 4:40,4 (rekord 
Włoch); 3. Ostrand (Szwecja) — 
4:40.6; 4. Gremlowski (Polska) — 
4:42,5; 5. Boiteux (Francja) — 4:43t2; 
6. Nyekl (Węgry) — 4:49,2; 7. Mont- 
serret (Francja) — 4:49,3; 8. Badura 
(CSR) — 4:51,6.

200 m żabka — 1. Bodinger (NRD) 
— 2:40,9; 2. petrusewicz (Polska) — 
2:42,5; 3. Utassy (Węgry) — 2:43,4; 
4. Pandur (Jug) — 2:45,7; 5. Enke 
(NRD) — 2:45,7; 6. Fabian (Węgry) 
— 2:45,9; 7. Minaszkln (ZSRR) — 
2:47,0; a. Kumpell (Niemcy zach.) 
— 2:49,3.

100 m grzbiet. — 1. Bozon (Fran-- 
cja) — 1:05,1; 2. Magyar (Węgry) — 
1:05,3; 3. Brockway (Anglia) —
1:05,9; 4. Solowiew (ZSRR) — 1:07,2; 
5. Bacik (CSR) — 1:07,5; 6. Skana- 
ta (Jug.) — 1:07,8; 7. Jaśkiewicz
(Polska) — 1:08,2 (rekord Polski); 
8. R. Wardrop (Anglia) — 1:08,4.

1500 m dow. mężczyzn —

tek zwyciężył ambitnego Czechosło- 
waka Svobodę — 8:6, 6:1, a OieJ- 
ntszyn wygrał ź Lendelem — 6:4. 
6:2. Porażki poniosły: Ryczkówna 
z Jenlstovą — 6:3. 4:6 I 1:6 oraz 
juniorka Fogelman z wicemistrzy- 
nią Juniorek CSR Straćhovą — 
5:7, 4:6.

Drugi dzień spotkania przyniósł 
dalsze 5 zwycięstw I Jedną porażkę 
tenistom polskim. W graeh po­
jedynczych,.-Radio odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo nad Parmą — 
6:4, 6:3, Licls zwyciężył Saska — 
8:6, 6:2, a Junior Zenneg po naj­
ładniejszej grze dnia wygrał z Ku- 
becem — 6:1. 6:4

Jędrzejowska, l Piątek, którzy 
zdobyli tytuł mistrzowski w Pradze 
l tu pokazali dobry tenis, zwycię­
żając Klevarovą 1 Svobodę — 1:6.

KOBIET?

1. Csordas (Węgry) 
Schuster (Węgry) -

18:57,8; 2.
19:05.6; 3.

Ławrynlenko (ZSRR) — 19:10.6: 4.
Lehmann (N. zach.) 19:16.5; 5.
Press (ZSRR) — 19:17,6: 6. Bernar- 
do (Francja) —19:31,0; 7. Ostrand
(Szwecja)
(Szwecja) 19:50,4.

19:39,6; 8. Kónlg

W grze podwójnej kobiet Ję­
drzejowska I Ryczkówna pokonały 
parę czechosłowacką Klevarova, 
Jenlstova — 6:4. 7:5.

Natomiast porażką naszych re­
prezentantów zakończyło się spot­
kanie w grze podwójnej mężczyzn. 
Para polska Ołejniszyn. Piątek 
przegrała z Parmą t Saskiem — 
4:6. 6:4, 1:6.

KOBIET?

100 m grzbiet: 1. wielema 
landia) — 1:13,2; 2. De Korte

Kajakowe mistrzostwa Polski pełne niespodzianek

Admlntarraeia
Warszawa.: ul Marszałkowska 8 
telef 80711 t 88351. wewn 56 
Zamówienia i wolaiy na prenume 
ratę nrzyfmulą wszystkie urzędy 

pocziowe oraz listonosze.
Warunki orenumei aty- mieś 4 zł 

kwart 13 źl roczrile 48 zt.
Zakladv Graficzne i Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego”

K AJAKOWE Mistrzostwa Polski.
które odbyły się 26 — 29 Sierp­

nia w Olsztynie wykazały dalszy 
rozwój tej dyscypliny. 43'5 startu­
jących osad — to liczba dotych­
czas nie spotykana w historii na­
szego kajakarstwa. Poziom biegów 
był niezwykle zacięty 1 o wyni­
kach decydowały sekundy walki 
na finiszu.

Już w przedblegach padły pierw­
sze niespodzianki w postaci wyeli­
minowania pewnych kandydatów 
do finału w dwójkach na 500 m — 
Osady Ogniwa Jeżewski — Nowac­
ki. oraz zeszłorocznych wicemi­
strzów w tej konkurencji — osadv 
AZS Nowak — Długoszewski. Po­
dobnie w czwórkach na 1000 m 
wyeliminowany został późniejszy 
mistrz na 10.000 m — OWKS.

Zam. 4996-B
W finałach poziom był jeszcze 5-B-19727 wyższy, a walka bardziej zacięta.

Największą rewelacją regat było 
trzykrotne zwycięstwo zeszłorocz­
nej mistrzyni Juniorek — Walko- 
wiak z Ogniwa. Takiego 100-pro- 
centowego sukcesu nie odniosła Je­
szcze na Mistrzostwach Polski ża­
dna z naszych zawodniczek.

Z kobiet dobrą formę wykazała 
wicemistrzyni biegu na 3.000 m 1 
finalistka na 500 m w Jedynkach 
i dwójkach — Zaczyńska ze Stali. 
Pewien spadek formy dał się na­
tomiast zauważvć u mistrzyni spor­
tu Zantarowej, *u której widać wy­
raźnie brak treningu.

Jedynki mężczyzn stały pod zna­
kiem rvwaMzaejl Folwarcznego z 
Górnika i Kapłanlaka z OWKS. Po­
dzielili sie oni tytułami. Na 10.000 
m zwyciężył Folwarcznv rewanżu­
jąc się za zeszłoroczną porażkę, 
na 500 m triumfował Kapłanlak.

Dużą niespodzianką było zdoby­
cie mistrzostwa na l.OOÓ m przez

Kózierasa-------------- ze Startu przed Fol­
warcznym (Kapłaniak nie starto­
wali oraz przegrana w dwójkach 
na 10.000 m dotychczasowego mi­
strza w tej konkurencji — osady 
Górnika Miodoński — Kłeczka 
których pokonali kajakarze Kole­
jarza: Zygulski I Ziomek. W czwór­
kach ogólny faworyt osada Stall 
musiala ustąpić miejsca zawodni­
kom Unii, którzy wycrall bieg ńa 
500 I 1.000 m oraz na długim dy­
stansie — OWKS-owl.

W konkurencjach Juniorów duży 
postęp wykazał Włókniarz, wywal­
czając pierwsze miejsce przed 
Unią, Ogniwem I Spójnią.

W punktacji drużynowej Spójnia 
nie powtórzyła zeszłorocznego suk­
cesu, kiedy to zajęła i miejsce w 
konkurencjach seniorów, Juniorów 
I zespołowej. Obecnie przewaga jej 
wśród seniorów nie była zagrożo-

na. natomiast słabe Wynikł Junio­
rów omal nie pozbawiły Spójni 
mistrzostwa w konkurencji zespó- 
łowej. Do ostatniej ehwllf konku­
rowała z nią Unia, która ostatecz­
nie zajęła Ii miejsce przed Ogni­
wem 1 KolejArżem.

Te cztery pierwsze zrzeszenia 
wystawiły na mistrzostwa pełne re­
prezentacje, co w dużej nilerze 
przyczyniło się do Ich sukcesów. 
Piąty był Włókniarz dzięki bardzo 
dobrym Junlórom. szósty — Gór­
nik posiadający dobrą, lecz małą 
liczebnie reprezentację seńlórów I 
wykazujący zupełny brak rezerw 
młodzieżowych.

Debiutujący na mistrzostwach 
Start zajął dopiero łlódme miejsce, 
ale mimo to wykazał, tt ma dobńv 
materiał zawodniczy 1 w przyszło­
ści będzie miał dużo do powiedze­
nia. (W. S.)

200 m żabką — I seria: 1. Happe 
(N. zach.) — 2:56,8; 2. Gordón (An­
glia) — 2:58,3; 3. Barth (NRD) — 
3:05.2; 4. Subrova (CSR) — 3:09,1; 
H Seria: — 1. Hansen (Dania) — 
2:M,8; 2. Grykówna (Polska) —
2:58,7 (rekord Polski — 100 m prze­
płynęła w Jednakowym ezasle z 
Hansen — 1:25,6); 3. Chrlstensen
(Danta) — 3:01,4; 4. Makkela (Finl) 
— 3:06,1; S. Vergauwen (Belgia) — 
3:10,1; m seria: 1. Killemtann (Wę­
gry) — 2:5«,S; 2. Jericsevlcs (Jug) 
— 3:00,0; 3. Volgt (Niemcy zach.) 
— 3:03,1; 4. Mangelschots (Belgia) 
— 3:11,0; IV seria: 1. Brulns (Hol) 
— 3:00,9; 2. van Opstal (Hol) — 
3:02,3; 2. R. Szekely (Węgry) — 
3:02.5; 4. Grundy (Anglia) — 3:07.4: 
S. Haleslcova (CSR) — 3:07,4; 6.
Alhnen (Austria) — 3:10,7.

4X100 m dow. kobiet — | se-
rl*! — 4:35.4; 2. Dania
— 4:39,0; 3. Anglia — 4:44,9; 4. 
FrAnćJa — 4:45.4: 5. Polaka —

W” 6 Wloehv 
i-1. ”rl,! 1- Holandia - 
Niemcy zach. — 4:40 8- 

4%2 t!D “ 7,4: 4' SzwecJa -

FINAŁY!
mężczyźni

landia) 1:13,6; 3. Symons

(Ho- 
(Ho-

W dwa dna
----------- (An­

tlia) — 1:17,3; 4. Llgorlo (Jugosła-
wia) — 1:17,9; 5. Schmidt (Niemcy 
zach.) — 1:17,9; 6. Hunyadfl (Wę­
gry) — 1:18,0; 7. Novak (Węgry) — 
1:18,4; 8. Andre (Francja) — 1:19,3.

100 m dow; 1. Śzbke (Węgry) — 
1:05,8; 2. Temes (Węgry) — 1:06,7;
3. Wielema (Hol.)
Netz (Niemcy zach.)

1:07,3;
1:08,4;

von

Hveger (Dania) — i:08,7; 6. Arene 
(Francja) — 1:09,8; 7. BamweU (An­
glia) — i:io,o; 8. Kunzel (Niemcy 
zach.) — 1:11,0.

200 in żabka'— i. Happe (Niemcy 
zach.) — 2:54,9; 2. Hansen (Dania) 
— 2:55,0; 3. Klllerman (Węgry) — 
2:53,8; 4. Grykówna (Polska) —
2:57,7 (rekord Polski); 5. Gordon 
(Anglia) — 2:58,5; 6. Brulns (Hol,)' 
— 2:59,5; 7. Chrlstensen (Dania) — 
3:09,6; 8. Jerlcevlc (Jug.) — 3:00,7.

4X100 m dow. kobiet: 1. Węgry 
4:30,6, 2. Holandia — i 4:33,2, 3.
Niemcy zach. 4:37,2. 4. Dania

po powrocie

z Amsterdamu
ŚRODĘ, w dwa dni po powro­
cie ekipy naszych wioślarzy 

z Mistrzostw Europy w Amsterda­
mie odbyło się posiedzenie Rady 
Trenerów oraz Prezydium Sekcji 
Wioślarskiej GKKF. Przeprowadzo­
no na nim pierwszą, analizę na­
szego startu na Mistrzostwach 
Europy.

Rada Trenerów przystąpiła na­
stępnie do wytypowania kadry 
olimpijskiej, której skład przedło­
żono do zatwierdzenia Prezy­
dium Komitetu Olimpijskiego. Tre­
nerzy składali bardzo śmiałe wnio­
ski, btorąc przede, wszystkim pod 
uwagę wielkie możliwości naszej 
utalentowane) młodzieży.

Omówiono również sprawę Pu­
charu GKKF, trzecich największych

■w: tym sezonie krajowych regat 
wioślarskich, które w dniach 18 
(przedblegl) | 19 września odbędą- 
się w Bydgoszczy.

,— 4:38,5, 5. Anglia — 4:40,1. 6.
Francja

i. Martyńczuk (ZSRR). — 2:38,3; 4. 8. Szwecja ■
4:41,1. 7. NRD

4:51.5.
4:49.1.
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STAL1NOGRODZKAgrupa i
Stal Zabrze — Stal Siemianowice

Górnik

Erze-

Unla

28:22 
28:22 
26:24

25:25 
23:27 
17:33 
11:39

7:43

34:16 
34:18 
32:18 
30:20

* Spójnia Śtalinogród

^Sta^Uphiy ’ — Koństal Chorzów

GRUPA II — KRAKOWSKA

3:3StlT Gliwice - LZS Podlesie 6:0

^Górnik Knurów - Stal Nowy By- 
^Górnlk^Śzopienlce — Stal Cze- 
Chowice 0:2 (0:1).

Ogniwo Bielsk© — Górnik 
zowice 7:2 (2:1).

1. Górnik Szoplerilce
2. Stal Llplny
3 Górnik Knurów
4. Stal Zabrze
5. Górnik Radzlon.
6. Stal Siemianowice
7. Stal Czechowice
8. Stal N. Bytom
9. LZS Podlesie

10. Stal Gliwice
11. Ogniwo Bielsko
12. Konstal Chorzów
13. Spójnia Stallnog.
14, Górnik Brzozowiec

74:52 
43:29 
48:41 
61:41 
65:30 
47:41 
45:47 
43:30 
43:47 
43:39 
57:49 
37:59 
35:83 
28:68

Włókniarz Chełmek 
Oświęcim 3:3 (0:3).

Kolejarz Nowy Sącz 
Kraków 2:4 (1:1).

Spójnla Bieżanów 
Im. Lenina 1:0 (1:0). 

Stal Chrzanów —

— Spójnia 

Stal Huta

0:2 (0:1).
Stal 2ywlec 

4:2 (1:0).

Unia Borek

Unia Kraków

T :k pędzącego Kuca (ZSRR) nie dogonił nawet Emil Zatopck 
i biegacz radziecki pobił w Bernie rekord świata na 5C0O m 

13456,6

Włókniarz Andrychów 
Jarz Prokoclm 2:1 (1:1).

Kole-

1. Kolejarz Prokoclm
2. Spójnia Kraków
3. Włók. Andrychów
4. Stal Żywiec
5. Unia Borek
6. Włóknlarz Chełm
7. Spójnia Bieżanów
8. Kolejarz N. Sącz
9.

10.
Unia Oświęcim 
Stal H. im. Lenina

11. Stal Chrzanów
12. Unia Kraków

28:14 
26:14 
25:15

33:20 
37:28
28:16

25:15 37:32 
21:19 32:27 
21:19 30:25 
20:20 22:25 
20:20 3t:35 
17:23 28:24 
14:28 21:30 
13:27 24:38 
12:28 23:38

Co powiedzieli trenerzy 
o meczu funiorów 

Polska>Rumunia
GRUPA III — WARSZAWSKA

Kolejarz Wołomin — Kolejarz 
Pruszków 4:1. ...

Gwardia Olsztyn — Kolejarz 
Olsztyn 2:5 (1:1).

Unia Chodaków — Gwardia Bia­
łystok 1:1 (1:0).

Spójnia W-wa — Stel Okęcie 
2'stal’1PZO — Ogniwo W-wa 1:0 

(0:0).
30 81. Spójnia W-wa — - 

2. Kolejarz Pruszków 23:13 
3. Kolejarz Olsztyn 20:14 
4. Stal PZO 18:18
5. Kolejarz Wołomin 17:17 
6. Unia Chodaków 17:17 
7. Ogniwo W-wa 15:19 
* Gwardia Białystok 14:18_ . . . ----- 13.21

52:18 
47:33 
48:32 
35:39 
29:28

8.
9.

10.
Budowlani W-wa 
Stal Okęcie 
Gwardia Olsztyn

31:39 
24:32

13:19 
8:26

25.30

GORGORIN, TRENER RUMUŃSKI 
— Nie Jestem zadowolony z wyniku. 
W ogólnym przekroju spotkania 
byliśmy zespołem lepszym I zasłu 
żyliśmy na zwycięstwo. Nie poznaję 
zupełnie polskiej drużyny. Widzia­
łem w ub. roku waszych chłopeow 
w Bukareszcie. Wtedy grali świet­
nie. a w Chorzowie tylko Kalisz Pyl 
pełnowartościowym zawodnikiem. 
Nasi załamali się po bramce Mi­
chalskiego I mogli w tej sytuacji 
przegrać nawet 2:0. Szczęście, że 
Lewandowski nie trafił do pustej 
bramki.

JONESCU, TRENER RUMUŃSKI — 
Widziałem Już w tym roku junio­
rów CSR i NRD. Stwierdzić musze, 
że reprezentują oni wyższy poziom 
od waszej Jedenastki. Nasz zespół 
zagrał nieźle w polu, ale napastni­
cy zawodzili strzałowe. Gdyby le­
piej zagrał napad wygralibyśmy 
dość łatwo.

MGR JESIONKA, TRENER POLSKI 
— Zwyciężyliśmy dzięki odrobinie

szczęścia. Rumuni są zespołem 
lepszym, grają bardzo |

GRUPA IV — i 
Kolejarz Gdynia 

Gdańsk 0:2 (0:2). 
Unia Inowrocław 

Szczecinek 2:0 (0:0). 
Stal Gdańsk — 

goszcz 3:0 (2:0). 
Kolejarz Gdańsk 
Słupsk 2:2 (2:1).

1. Stal Gdańsk

GDAŃSKA 
— Gwardia

— Spójnia 

Kolejarz Byd- 

— Gwardia

2. Kolelarz Toruń
3 Kolejarz Gdańsk 1
4. Gwardia Gdańsk 1
5 Gwardia Słupsk
6. Spójnia Szczecinek :
7. Kolejarz Gdynia
8. Kolejarz Bydgoszcz
9 Unia Inowrocław

29:1 
19:11

66:8 
32:19 
25:16

Olimpiada
AMSTERDAM 4.9. Przed rozpó 

częctem XI Olimpiady szachowej 
obradował w Amsterdamie kongres 
Międzynarodowej Federacji Sza 
chowej (FIDE). który przyzna! 
kwie organizację następnej Olim­
piady szachowej w 1936 roku 
Również w stolicy ZSRR odbedze 
się w 1955 roku turnie) eliminacyj­
ny rln mistrzostw świata kobiet. 
Mistrzostwa świata juniorów ndbe

9:21

. 9:19 24:31

podobnie we Francji.

W XF Olimpiadzie szachowej 
Amsterdamie hlerze udział

GRUPA V POZNAŃSKA mirza śwIatH broni ZSRR, który zd«

Budowlani Poznań 
rzów 2:0 (1:0).

Gwardia Poznań -

Unia Go* ^ladzie w Helsinkach (1952 r.L

Gwardia Kalisz 
Gniezno 0:1 (0:0).

Kolejarz Gorzów 
Leszno 0:3 (0:3).

Kolelarz Szczecin 
Kępno 2:3 (0:1).

1. Stal Poznań

Spójnia 

Kolejarz 

Kolejarz

2.
58.12

6.
Kolejarz

Kalisz.
Szczecin

Poznań

9.
10.

Budowlani
Spójnia Z

11. Unia Gorzów
12. Kolejarz Gorzów
13. Stal Ziol. Góra 7.29

124G

GRUPA VI1 - RZESZOWSKA
Włókniarz Krosno — Spójnia Ja­

rosław 6:0 (3:0).
Gwardia Rzeszów — Ogniwo Lu*

blin 3:1 (1:0).
Sta! P.zeszów

Przemyśl 3:1 (1:1).
Kolejarz Przemyśl — Stal 

v/a Wola 2:0 (2:0).

Budowlani

Stalo-

1. Włókniarz Krosno
2 S'al Rzeszów
3 Gwardia Rzeszów
4. S’al Stalowa Wola
5. Budowlani Przcm.
6. Kolelarz Przemyśl
7. Spójnia Jarosław

36:14 
40:11 
33:16

25:21

9:21

9. Ogniwo Rzeszów

GRUPA VIII 
Stal Skarżysko 

3:0 (2:0).

5:25

15:48
17:39 
6.34

ŁÓDZKA 
— Stal Radom

Kolejarz Łódź — stal Staracho-

Ogniwo Częstochowa 
Tomaszów 7:1 (1:1).

Włókniarz Radom 
Łódź 4:4 (2:2). 

Włókniarz Pabianice 
Piotrków 2:0 (1:0).

1 Stal Radom
2 Osnlwn Cz*.-sroch.
3. Kóleiarz Lńvlź
4 Włókniarz Radom
5. S?al Skarżysko
6. Włókniarz PaWan.
7 Spójnia Tomaszów
8 Unia Piotrków
9 S‘al Starachowice 

10. Włókniarz Widzów

Spójnia

Widzew

25:11

Unia

39:43 
26:33 
18:2-1 
24:53

Więckowski i CWKS zdecydowanie prowadzą, 
Świetna jazda Jarząbka 
na szóstym etapie Wyścigu Dookoła Polski

JELENIA GÓRA S.9 (tel. wł.). 
Zwycięzcą VI etapu Opole — Jele­
nia Góra został Jerzy Jarząbek 
nas?, stary znajomy z drużyny re- 
p^zentacyjnej na Wyiclg Pokoju 
przed dwoma laty.

Na najdłuższym ze wszystkich 
dotychczasowych V etapów — 206 
km — Jarząbek dokonał tego co 
nie udało się żadnemu zwycięzcy 
na poprzednich etapach. Mianowi­
cie Jarząbek przybył do mety sa­
motnie, wyprzedzając następnego 
z kolei * Jurka o 42 sekundy.

Zwycięstwo Jarząbka było nie­
spodzianką chociaż od samego po* 
czątku wyścigu demonstrował on 
formę, jakiej daremnie oczekiwa­
liśmy od nie?o w ciągu ostatnich 
dwóch sezonow. Podobną niespo­
dzianką jest drugie miejsce na me­
cie Jurka, które kolarz drugiego 
zespołu CWKS może uważać za 
największy swój sukces życiowy.

Etap Jeleniogórski miał kilku 
bohaterów. Do takich zaliczyć trze­
ba przede wszystkim młodziutkiego 
Konopkę z Gwardii. Kiedv po 
rlwócn godzinach jazdy z 2'0-oso- 
bowej grupy czołowej uciekło 12 
kolarzy. Konopka znajdował się na 
końcu grupy i po prostu przega­
pił ucieczkę, podobnie jak i jego 
starszy kolega z pierwszego zespo­
łu Gwardii — Lasak.

Czołówka oddalona była Już o 
dobre 500 metrów, kiedy Konop­
ka i Lasak zdecydowali s*ię na po­
ścig, w czym nie bez inicjatywy bvł 
trener Michalak, który właśnie 
podjechał do gwardzistów. Para ta 
ruszyła w pogoń 1 zbliżyła się Już 
dó czołówki na odległość 50 me- 
trów, kiedy dystans znowu zaczął 
się powiększać.

Konopka pracował wyraźnie dla 
Lasaka. Po trzech kwadransach 
pościgu Konopka musiał zatrzvmać 
się. aby usunąć Jakiś defekt w pe­
dale. Stracił oo Lasaka ze 200 m. 
Lasak pozostawiony samotnie przez 
Konopkę zdany bvł na własne si­
ły i ambitnie teraz usiłował dogo­
nić czołówkę. Był on od niej już o 
jakie 50 metrów, kiedy zagrodził 
mu drogę zamkniętr przejazd ko- 
lejowy. Czołówka zdążyła Jeszcze 
umknąć, natomiast Lasak musiał

wodzeniem po pięciu kwadran­
sach! Pościg, w którym Konopka 
odegrał główną i przynoszącą mu 
zaszczyt rolę.

Był na tym etapie Jeszcze I dru* 
gi cichy bohater—weteran wyścigu 
Wójcik. Na około 70 km przed Je­
lenią Górą uciekł on z 14 osobo­
wej grupy czołowej, a kiedy dość 
szvbko zdobył prawie 800 m prze­
wagi. spodziewaliśmy się. że u* 
cieczka powiedzie sie. Ten rutyno­
wany kolarz tylko w ten sposób 
mógł zmniejszyć poważną różnice 
czasu. Jaka dzieli go w ogólne! 
klasyfikacji od trzech lego koleców 
zrzeszeniowvch. Tylko w podobnej 
ucieczce Wójcik miał szanse od­
robić stracony czas, a może na­
wet 1 lokatę.

Widywaliśmy co luż nieraz w 
wyścigach wieloetapowych, w któ­
rych decydował się na samotna u- 
cieczkę daleko Jeszcze przed me­
tą, wiedząc, że na finiszu młodsi 
od niego zawodnicy s.i ®zyb«l 
Wójcik jedzie w tym wyścigu pe­
chowo I miał już kilka defektów, 
stąd też wvnlka różnica kilkuna­
stu minut, Jaka dzieli go od czołów­
ki. Dzisiaj Wójcik nie miał również 
szczęścia, bowiem po 40 km sa­
motnej ucieczki, kiedy do mety po­
zostało Już tylko 30 km przebił

gumę. Po zmianie okazało «te- te 
i ta druga nie nadale się do wtyt- 
ku.

Zmiana dwóch dętek zajęte mu 
sporo czasu, osłabiła bo Iowo J ć i 
w rezultacie Wójcik stracił na tym 
etapie 10 minut do zwyclezóy i 
spadł o dwie lokaty w klasyfika­
cji ogóbiel po sześciu etapach.

W chwili, kiedy Wójcik po? raz 
pierwszy zmieniał gumę, minęła go 
czołówka, w którel zainicjował 
właśnie ucieczkę Jarząbek. Jarzą­
bek samotnie prowadził wyście i 
na falistym odcinku przed Jelenia 
Góra zdobył ponad trzv minuty 
przewagi. Na mecie zmalała onia do 
czterech dziesiątków sekund; ho 
conśla Jarzabka zaciekle czwórka: 
Jurek. Chwiendacz. Więckowski i ■ 
Buealskl. Skład tej czwórki niebyt- 
wlec- błahy ale ambitny Jarzą-- 
bek wygrał z nią pojedrnek.

WYNIKI VI ETAPU 
OPOLE - JELENIA GÓRA 206 KM: 

INDYWIDUALNE
1. Jarząbek Gwardia I — 6.00.32,, 

2. Jurek CWKS II — 6.01,34, 34 
Chwiendacz Górnik — 6.01.35.

4., Więdkowski I 5. Bugalski obajj 
CWKS I :— w tym samym czasie; 
6.01.35: 6^ Konopka Gwardia II —।

poczekać aż. przejedzie krótki na

8.0135. ,7. WiśnfewBki CWKS I — 
8.02.26. 8. Czarnecki Górnik — 
6.02,28, 9. Królikowski Start- — 
6.03.50. 10. Lasak Gwardia I — 
6.04.01.

11. Pancek Ogdlwo — 8.00.00, 
12. Ltezkiewicz Gwardia I — 
6.06.02, 13. Wrzesiński Kolejarz i. 
14. Waliszewski CWKS 1 — w tvm 
samym czasie 8.06,02; 15. Zdunek 
Start — 6.06,37.

16. Kowalski H. Budowlani — 
6.07.00. 17. Kamiński Gwardia II 
— 6.0944. .18: Próba Unia — 
6.10,53, 19- Wójcik CWKS 1 —
6.10,53. 20. Bedyiteki CWKS IF — 
6.11.0&.

Na etapie wycofali się: Kowalski 
Ognfwo, Walewski Górnik. Sitarski 
Budowlani. Wiecaórek LZS i Kula* 
wik CWKS II.

DRUŻYNOWE
' 1. CWKS I - 18.05,37; 2. Gwar-

Zwycięstwo 
łuczniczek 
i porażka, 
łuczników 
w meczu z

MORAWSKA OSTBAVA, U i (teŁ 
wt), w sobotą rozpoczął się W

stadionie Im. Motetowa, wywołał 
duże zainteresowanie grómaiTBIta 
tłumy publiczności.

W pierwszym dniu rozegrano 
trójbój krótki mężczyzn i kobiet. 
W konkurencji mężczyzn duśy «uk- 
ceż odniósł reprezentant Polała 
Godlewski/ uzyskując 732 -pkt i 
zdobywając pierwsze miejsce. Po­
lak wyprzedził Czechoslow-aka Bar­
tla —. 720.7 pkt. oraz dwukrotnego 
mistrza świata, wielokrotnego re­
prezentanta Czechosłowacji Hade- 
sa. który- uzyskał. 725 pkt.
-W punktacji drużynowel konta»

dla I 18.10.54: 3. Górnik
18.15.16: 4. Gwardia fi — 18.22.18: 
5. CWKS II — 18.23.52:

6. Kolejarz: - _ i a an i o. a 18.28.19; 7. Start
— 18.30.13; 8. Ogniwo’—’ 18.41,23:
S. Unia — 18.44,19; 10. Budowla-
ni — 19.05.19:

11. Włókniarz — 
Spójnia — 19.15.24; 
19132.48.

19.07,58: 12.
13. LZS —

Siadami Sidły i Radziwonowicza
Walczak rzuca 70,11

Rut 57,03 we Wrocławiu, Niklas 56,96 w Bydgoszczy
Lekkoatleci nasi uzj^kah w i łych konkurencjach najlepsze 

niedzielę dalsze dobre rezulta- wyniki uzyskali — 200 m — 
ty, świadczące o ich wysokiej; Sfatowski — 22,4, 400 m — Pro- 
formie przed trój meczem mię-! ske — 50,7, 800 m — Król —
dzypaństwowym Polska — Bel- 1:56,0. 400 m pi. — Bugaia — 
gia — NRD. We Wrocławiu I 55,1, wzwyż — Le-.vandowski —

dobrze w polu, nowocześnie, szyb- | szczęście pociąg osobowy. Konon- :aako. stosulac ezesto zmlanv nnw. ka po usunięciu defektu szybko do- . trojmeczu Wrocław । loa. Kobietjko, stosując często zmiany pozy* 
cji. Nic w tym zresztą dziwnego. 
Już od dwóch miesięcy w zespole 
polskim wyczuwa się zupełny brak 
zrozumienia.

GAZUR. TRENER POLSKI - Gra* 
llśmy w zasadzie bez ataku. Norko* 
wśki i Słysz są kontuzjowani, a Le* 
wandowski wczoraj dopiero wrócił 
z ZSRR. Był on zupełnie nie zgra­
ny z partnerami, a przy tym prze­
męczony. Nasi chłopcy nie pokaza­
li nic nadzwyczajnego. Zagrali 
mniej więcej na tym samym pozio­
mie co ostatnio mecze sparringowe 
ze Stalą Sosnowiec i Unią Racibórz. 
Od meczu z Bułgarią podciągnęli 
się jedynie kondycyjnie. Michalski 
zagrał tylko w ostatnim kwadransie 
bo w taki upał i z bardzo silnymi 
fizycznie Rumunami nie wytrzymał 
by całego spotkania kondycyjnie.

szachowa
AMSTERDAM 5.9. W Amsterda­

mie rozpoczęły się drużynowe sza­
chowe mistrzostwa świata. W pler-
wszych spotkaniach w 
półfinałowych uzyskano 
jące wmlkl:

grupach 
następu-

w grupie I. Związek Radziecki 
prowadzi-z Finlandią 2:0. Dwie-par­
tie w tym meczu zostały odłożone 
7 przewagą szachistów radziec-

XV3'

conił Lasaka i znowu teraz praco­
wał za dwóch. Ten wspaniały po­
ścig został wreszcie uwieńczony po-

Zespoły Stali 
z Wrocławia 
i Stalinogrodu 
awansują do ligi 
waterpolowej

'W pobote I niedzielę zostały ro­
zegrane w Warszawie spotkania w 
piłce wodnej o wejście do ligi. Me­
cze stały na dość dobrym poziomie
i wykazały dobre przygotowania 
wszystkich drużyn. Grano szybko.
nieźle podawano 1 
celnie.

Z kilkudziesięciu

strzelano * dość

zawodników na
wyróżnienie zasługują- Kamiński <S?a1 Poznań». Krleze (Kol. W*wai. 
Kędzia i Zaleski (Stal Wroeławi. Z 
bramkarzy nailepiel zaprezenlo- 
waf słę" Kucharski ze stołecznego

W grupie II Czechosłowacja pro- bvl< 
adzi z Argentyną 2:1 przy Jednej' ligi

partii odłożonej.
w grupie 111 Jugosławia prowa­

dzi 2:1 z Francja Jedno spotkanie 
zośtało w tym morzu odłożone.

w grupie IV Węgry prowadzą z 
Kolumbią 2.0 przy dwóch partiach 
odłożonych.

400 m — Wa-
Śtalinogród — Opole, wygranym j wrzynek — 59,7, 800 m — Ga-
przez Śtalinogród najlepsze re-^bor — 2:21,7, wzwyż — Toman 
zultaty uzyskali miotacze. Na-— 151, w dal — Minicka — 531, 
wyróżnienie zasługują zwłaszcza i kula — Krauczj-k — 12,49.
rezultaty Walczaka w oszczepie ( Drugj świefny rezuhat w
-7 ni»0’11 " mlocle, cie osiągną! Niklas w Bydgosz-07,03. Walczak, ustanawiając; R*u<it on 5g M
swój rekord zymowy przekrój ust je d WJ^kom 
czy! jako trzeci nasz zawodn-.k Ruta w pozostaIych konkuren- 
w tym roku .0 m . wpisał się. cjach Graj kazal dob for. 
na hstę najlepszych 20 w tymi na 30()0 m bez
roku w Europie Rut uzyska! itrudu w czasie 8:3g £ ^ikow- 
wynik gorszy tylko od swego _ ,««« — „ii»
rekordu Polski.

Drugi w miocie — Ciepły wy­
nikiem 53.53 ustanowił rekord 
juniorów w młocie normalnej 
wagi.

W czasie tych samych zawo­
dów ciekawy pojedynek stoczy­
li rekordzista w skoku w dal 
Grabowski z reprezentantem 
Polski na mistrzostwach Euro­
py — Ratajczakiem. Zwyciężył 
Grabowski, uzyskując 719. Ra­
tajczak skoczył 708. W pozosta-

ski na 1500 m miał b. słaby
czas 4:08,6, Sierek. na 400 m 
wygra! w 49,6. W dysku i w ku­
li zwyciężył Auksztulewicz 
39,98 i 14.42. Najlepsze wyniki 
w konkurencjach kobiet miały 
Kłosówna w pchnięciu kulą — 
11,87 oraz Słowińska w skoku 
w dal — 519.

Startujący poza konkursem w 
mistrzostwach stolicy juniorów 
Schmidt potwierdził jeszcze raz 
swoją dobrą formę, przebiega-

jąc w sobotę 100 m w 10.6. ,P-> 
za nim z seniorów startowali 
Laskowski na 200 m — 22,6, Sil- 
stó na 400 m — 51,7, Mińkowski 
(w samotnym biegu) na 400 m 
pi. — 55,4, Chojnacki w dysku 
— 44.00. Z juniorów najlepsze 
rezultaty osiągnęli: Wenerski w 
rzucie oszczepem — 55.88, Bunn 
w skoku o tyczce — 352. Bań­
kowska w kuli — 11,58. Kwiat- 

jkowski w miocie — 58,18, Ma- 
ityjek na 800 m — 1:57,3, Białek 
w trójskoku t- 13,52, Kownacka 
na 400 m — 60,5 oraz sztafeta 
szwedzka Spójni — 2:03,2.

W Gdańsku, w, czasie zawo­
dów klasyfikacyjnych dobre re- 
zulaty uzyskali miotacze — Lo- 
mowski — 15.57 w kuli i 43,88

15,00 w kuli. Niezłe wyniki 
osiągnięto w sprintach. 100 m 
mężczyzn wygrad -Jodkowski — 
10,9, a 100 m kobiet — Szulców- 
jna — 12,6. ।

Kolejarza.
Najhardziej 

bvła Srał Stall

Stall

w trójboju krótkim tołriet sto» 
czyły Habronkova (CSR) 1 repie» 
zentantka Polski Cugowska. CW- 
choślowaczka wyprzedziła Polk^ 
zaledwie jednym-punktem utysku­
jąc eso pkt. Cugowska miała 00 
pkt. Trzecie miejsce zajęła Pólka 
Spychaj owa — 602 pkt.

W konkurencji tej t punktacji 
drużynowej wygrały zawotferfcsSci 
polskie — 1840 pkt.. Czeelwslowace» 
ki uzyskały, 1796 pkt.*

dzynarodowy wystąp naszych re- 
prezentantów przyniósł-naszej drn-

nego' zwycięstwa w konkurencji 
kobiet różnicą 182 pkt. (3948:1760

• ; ' ■ * „ *
pkt.

W klasyfikacji Indywidualne! ko 
hiet zwyciężyła Cugowska , (Pol­
ska! — pkt; przed Safrankorą 
(CSR) — 1362 pkt. 1 Spyehajową 
(Polska) — 1293 pkt. Następne miej­
sca zajęły: 4) Kondracka (Polska) 
— 1251 pkt.. 51 Brizova (CSR) 1 n 
SedWa (CSR).

das — i«3 pkt., Sivy — 1415 piet 
i Bartl — 1414 nkt. Czwarty byt 
Godlewski (PoUkab — 1491 pkt^ 
piąty Mazurek (Polska)13£8 pkt

CWKS mistrzem Polski 
w hokeju na trawie

GDAŃSK 3.9. We czwartek 2 bm. 
rozegrano w Gdańsku zalegle spou 
kanie w hokelu na trawie tnfęidz^ 
drużynami CWKS (Wrocław) : 1 
Włókniarz, (Gdańsk), które zakoń­
czyło się zwycięstwem wojskowych 
3:0,

zdobył definitywnie tytuł 
Polski w. hokeju na trawie

I 1954.

Siatkarze Gwardii Wrocławis-równaną drużyną
Ostród, w którel nie 

punktów. Do
li no śród,

prawie słabych 
zakwHiifikowaty 
ze Stahnogmdu

TABELA
Stal Stallnocrród

Stal Poznań

Wrocławia.

23:9

10:15 
8:24

l^a spienionej lali w Tnrynie
Humory poprawiają s$ę ❖ Zmartwienie 

Clarka Peirusewicza Wszystkim jest gorąco
CZWARTE mle|sze Gremlow- 

skiego w mocne) obsadzie 
400 m bardzo podniosło tempera­

turą w całej naszej ekipie. Na- 
stió| uległ dalszej poprawie w 
sobotę, gdy Gryka ponownie po­
prawiła rekord Polski i w silnej 
konkurencji zajęła czwarte miej­
sce w finale 200 m żabką. Wpraw-

4 złote medale 
skoczków 
rafiJz’ eckieli 
w Turynie

dzie były te „tylko" r___ _______  
Europy, Jednak wynik Polki na 
tym dystansie — 2,57.7, śmiało 
można nazwać doskonałym rezul-

—--—"zcwą przerwę w trenln-
. podsuwano myśl o moili* 

wośei rewanżu podczas mającego

mistrzostw» przymusową 
tk Polki na gach I pods

talem na skalę światową.
się odbyć meczu pływackiego 
Polska — NRD. Ma dobre rozja-
śnił się Marek dopiero na podium

W chwilę po sukcesie Irki znów rwyeięzców. a potem z dużym za- 
ipanowała radość w grupie na-; dowolenlem oglądał srebrny me-zapanowała radość .. - — t UWWU1W1,W„ .

szych reprezentantów, zajmują- da| wicemistrzostwa Europy, 
eych zwarta kolumna miejsca na } 
trybunie dla zawodników. Oto i 
Janusz Jaśkiewicz popłynął bar- : 
dzo dobrze w finale swej spaejal- BIEG

CZ5
nośel, na 100 m grzbietowym, 
dajac do naszych osiągnięć w 
rynle nowy rekord Polski

Nareszcie przyszła kotej 
Potrusewlcza. Marek 

zawiódł nadziei, zdobywając 
niklem 2:42,5 wicemistrzostwo

wygrali z
W PIĄTEK, sobotę I niedzielę 

odbyła się pierwsza kolejka
II rundv rozgrywek klasy wydzie­
lonej o ’ mistrzostwo Polski w siat­
kówce.

W konkurencji kobiecej uzyska­
no następujące wyniki:

W Warszawie: AZS AWF W-wa — 
spólnla Łódź 3:1 <13:1. 12:15. 15:4. 
15:19). Spójnia W-Wa — CWKS 
W wa 3:2 (15:7. 16:14? 11:15, 13:15.

AZS AWF
Kraków — Budowlani Wrocław 3:2 
(15:13. 13:15, 14:16. 15:13. 15:4), 
CWKS W-wa — Budowlani Wroc­
ław 3:2 (10:15. 15:12, 15:8, 10:15, 
15:12), Gwardia W-wa — AZS Kra­
ków 3:1 (3:15, 15:8, 15:12. 15:6).

TABELA

CWKS

Spójnia W wa — Spójnia Łódź 3:1 
<15-3. 15:6. 11:13. 1.5:2), CWKS 
W-wa — Spójnia Łódź 3:9 (15'8. 
15:12. 15:10). Spójnia W-wa — AZS 
AWF W-wa 3:2 (14:16. 15:10, 8:1.5. 
15:13. 16:14).

W Gdańsku: Kolejarz Gdańsk_ — 
Gw-ardia Kraków 3:1 (13:15. 1-5:6. 
15:10. 15:5), Gwardia Wrocław — 
Kolejarz Wrocław 3:1 (16:14. 13:9, 
1:15. 15.13), Gwardia Kraków'_ — 
Gwardia Wrocław 3:0 (15:7_. 15:5L

1. AZS AWF W
2. Gwardia Wr
3. Gwardia W-a
4. Gwardia Gd
5. Budowl. Wr
6. AZS Kraków

8. AZS Gliw.

8:2
26:8 475:361
28:14 558:473 
22:18 494:482 
18:23 504:533 
19:21 482-515 
16:23 462:496 
18:23 486:514 
11:28 448:535

W Warszawie
WARSZAWA, 3.9. W niedzielę na 

pływalni CWKS rozegrane zostały 
mistrzostwa Warszawy w pływaniu
— połączone z Ogólnopolskimi Za­
wodami Korespondencyjnymi. Na

A MOSKWA — W Tallinie zakoń­
czyły się mistrzostwa tenisowe 
ZSRR. W grze pojedynczej ko­
biet tytuł mistrzyni zdobyła po 
raz czwarty z kolei Czuwlrlna 
(Dynamo Moskwa), zwyciężając. 
w finale Kuźmlnę (Dynamo M ) 
6:1, 6:1. W grze pojedynczel 
mężczyzn triumfował Andrejew 
(Spartak). Zwyciężył on w flna 
le Gagera (Spartak). Wyniki fi­
nałów w grach podwójnych by­
ły następujące: .kobiety: Czuwl 
rina. Kużmina —- Korowina. 
Nalimowa 6:4. .3:6. 6:1; mężczyż 
nl: Andrajew. Beltc — Gejman 
— Korbut, Friedland 7:5, 3:6. 
6:4. 0:6. 8:6. W grze mieszanej 
tytuł mistrzowski zdobyła para 
Borysowa, Ańdrejew.

MOSKWA — W kolejnym meczu 
piłkarskim o mistrzostwo ZSRH 
zespół lenlngradzkl Rezerwy 
Pracy zremisował 2:2 z Dyna­
mo Kijów. Do końca mistrzostw 
pozostało Jeszcze do rozegrania 
10 spotkań. W tabeli prowadzi 
nadal Spartak Mińsk, który ma 
30 pkt i Jeszcze Jeden mecz z 
Dynamo Moskwa. Poważnym 
kandydatem do tytułu mistrzów: 
skiego jest moskiewskie Dyna­
mo. Ma ono o Jeden punkt 
mniej, ale gra Jeszcze trzy me­
cze. Rezerwy Pracy i Dynamo 
Kijów mają po 25 pkt 1 po jed­
nym meczu do rozegrania. Plą 
te miejsce zajmuje Spartak 
Moskwa, który ma 24' pkt. I gra 
jeszcze 5 spotkań.

* BUDAPESZT — Mistrzostwo 
Węgier w pięcioboju nowoczes- 
nym zdobył Szondy — 5.142,5 
pkt. przed Moldrichem — 
4.882.5 1 Bodym,— 4.724 pkt. 
Mistrz świata Benedek • odniósł 
w Jeżdzte konnej kontuzję I 
wycofał się z dalszych konku

■ rencji.

A BUDAPESZT W pierwszym 
dniu lekkoatletycznych zawo­
dów drużynowych o Puchar 
Pokoju Bokor przebiegła 400 
m — 58,7. Koevesdl rzucił ku­
lą, 15.80, a Krasznay rzucił Osz 
czepem 70.07 1500 m wygrał 
Bereś .3:49.0 zaś Jozsane rzuci 
ła dyskiem 44,86 m.

A KIJÓW — Zakończyły się tu fi­
nałowe rozgrywki o mistrzost­
wo ZSRR w koszykówce. Star­
towało w nich pó 8 drużyn ko­
biecych l męskich. W konku­
rencji kobiecej tytuł mistrzow­
ski zdobył zespół MAI Moskwa 
(Moskiewski Instytut Lotniczy) 
przed Dynamo Moskwa. Obie te 
drużyny prowadziły bez poraż­
ki przez cały czas rozgrywek. 
W ostatnich spotkaniach koszy- 
kark) Dynamo pokonały Stroi- 
tlela Moskwa 87:57 a zespól 
MAt zwyciężył Iskrę Leningrad 
61:51 — uzyskując tę samą ilość 
zwycięstw, W dodatkowym, de­
cydującym meczu zespół MAI 
zwyciężył Dynamo Moskwa 
52:45 (34:28). Najlepsza zawod­
niczką była reprezentantka 
ZSRR Aleksie,Jewa. W konkuren­
cji męskiej tytuł mistrzowski 
zdobyli koszykarze Dynamo Tbi 
lisi, którzy w ostatnim spotka 
niu pokonali Dynamo Moskwa 
81:68 (36:36). W zwycięskiej 
drużynie wyróżnili się Korki,Ja 
I Dzordżiklja. Tytuł wicemistrza 
zdobył CDSA Moskwa po zwy­
cięstwie nad Załglris Kowiio 
71:52.

® — W mistrzostwach
ZSRR w siatkówce w konkuren­
cji kobiet tytuł mistrzowski zdo­
było moskiewskie Dynamo przed 
Lokomotivem Moskwa, w tur­
nieju mężczyzn mistrzem został 
CDSA przed drużyną Mosklew- 

Inśtytutu Lotniczego 
(MAI).

A TBILISI — Drużyńy siatkówki 
Chin Ludowych rozegrały kolej­
ne spotkania z zóspólaibl ra- . 
dzlecklmi. W siatkówce kobiet 
Chinki pokonały Dynamo Tbilisi 
3;l,.a w-slatkówcó męskiej w 
tym samym stosunku . wygrali 
gospodarze,

® PARYŻ — 21 bm. rozpoczyna 
się w Paryżu nówa . kolarska 
Impreza zawodowców , — Tour 
d'Europe, organizowana przez 
I . ’ ’ kolarski „rou.

te et Pistą" Wyścig, który nr 
kończy się 3 października w 
Strasburgu obejmuje 13 eta­
pów. łącznej długości 3 tys. km 
i będzie jeszcze jedną okazją za­
robku dla czołowych zawodow­
ców l.flrm. które reprezentują. 
W wyścigu startować bowiem 
będzie 16 zespołów 7-osobowycn 
z wielkich firm rowerowych. 9 
państw: Belgii, Anglii. Danii. 
Francji, Niemiec zach.. Holandii. 
Włoch, Hiszpanii I SzwajcartL 
Ta reklamowa kawalkada kolar­
ska przejedzie z Paryża przez 
Gent. Amsterdam. Namur. Luk­
semburg. Stuttgart. Augsburg. 
Innsbruck. Yicenzę, Bolonię. Co­
mo, Lugano, Vevey do Strasbur-

między 30 najlepszych oraz 
dalsze 240 tys. dla najlepszych 
na poszczególnych etapach.

a BUKARESZT — Sztangiśćl ra­
dzieccy przebywając^ w Rumu­
nii rozegrali w miejscowości 
Stalin drugie zawody z repre­
zentacją Rumunii.- zwyclężająa 
6.1. IV obu spotkaniach' Rumu­
ni poprawili 15 rekordów kra­
jowych. .

fi NOWY JORK — Wielką niespo­
dzianką mistrzostw tenisowych 

a USA na kortach Forast HUIs 
~ była porażka faworyta nr 1 

Australijczyka Hoada. Przegrał' 
on w półfinale po morderczej 
walce z Richardsonem . (USAJ 
4:6, 5:7. 13:11. 6:4. 3:6. Do pół­
finału w grze pojedynczej ko­
biet weszły: Hart po zwycię­
stwie z Felix 6:1. 6:1. Brough. 
która pokonała* Rosenquest s:2, 
6:3 I Fry, która wygrała w. o.

a MONACHIUM — Czołowi sprin­
terzy NRD 1 Niemiec zach. star­
towali na zawodach w Mona­
chium. Koechler (NRD) wygrała 
100 m w 12.2 przed reprezen­
tantką Niemiec zach. z Berna 
Butz. W konkurencji męskiej 
100 m wygrał Ftiettersr. uzysku­
jąc 10,5 Schroeder (NRD) bvł 
czwarty — 10.7.

a CHARKÓW — Młodzieżowa dru­
żyna lekkoatletów Chtn Ludo­
wych startowała w Charkowie z 
czołówką miejscowych zawodni­
ków. Zawodniczki chińskie po­
biły dwa rekordy krajowe: Chel

'I’1,,?’ ble?u na 100 m — ' 
12.5 1 Wen Jun Chen w biegu 
80 m ppt —'12.1. Skok wzwyż 
m^zczyzn wygrał Li Da Pei —

15'8), Kolejarz Gdańsk — Kolejarz > wenami isorespor.eencyjnymi. na 
; Wrocław 3:0 (15:3. Io:l2. lo:o). Ko- ątsrcie stanęło około 270 zawodni- 
1 lejarz Gdańsk — Gwardia. WrOc- ; j zawodniczek — przy ezym 

na podkreślenie zasługuje masowy 
udział młodzików. W zawodach

| ’aw 3:0 (15:6. 15:10. 15 8l. Gwardia 
200 m żabką męt-i Kraków - Kolejarz Wrocław 3:1 
-■ * '—* «obotnie ! (10:15, 15:5, 1.3.10, 15.5).■ hi " czyzn zakończył sobotnie I 

■L' konkurencje pływackie. Zaledwie 
Tu. ■ służba porządkowa zdążyła wy- ■

“ ciągnąć z basenu liny torowe, a 
Jut do wody zaczęli wskakiwać
nleclerpliwle czekający 
chwilę zawodnicy, kibice, ezlon-

nle

Eu-
ropy. Rezultat więc jest bardzo 
dobry i stanowi rekord życiowy 
Petrusewlcza na 50 metrowym 
basenie. Świadczy on o powraca* 
niu naszego rekordzisty do wyso* 
klej formy, osłabionej znanym zi*

TURYN 5.9. (tel. wl). W «ko­
kach do wody bezkonkurencyjni 
byli zawodnicy ZSRR, którzy zdo­
byli 4 złote I 2 srebrne ™edalę. 
Skoki w wykonaniu : w
radzieckich były entuzjastycznie 
nuiaskiwanc nrzez publiczność za | w pierwszym momencie, który 
ich elegancję I precyzję. NaJ- ' trwał zresztą bardzo króciutko,
winks-e brawa zbiera! podwójny Marek był mocno zgnębiony utrą-

tramnollny I wieży — i tą szans na mistrzostwo. Prowa-mutrz . ”dM|<ona|ą udał ; dził przecież przez prawie 1S0me-

mowym wypadkiem na nartach, 
który spowodował długą przerwę 
w treningach.

iner. któremu 
rewanż za •akademickie mi-

strzostwa świata.
Skoki z trampoliny: 1.

(ZSRR) — 153.7S pkt: 2. U"331?'', 
iz.SHBi — Hi.sś: 3. Plre (Francis) 
— 136 92: 4. Scheffęl (NHD) — ljo.93. 
5 Oerte! (NRD) — 132.82: «. So- 
betzk (N.emcy zach.: — 132;

Skoki z 10 m. wieży mężczyzn. 
U Rrenner (ZSBBł — 1^'91 
2) Czaczba iZSBR) 
3i Healli (Anglia)

142^06 pkt..
133,59 pkt..

4i Sobek (Memrv rach.) — 
pkt.. 5» Ohman (Sr.wecla) — 1.17 
pkt.. A» Gierdlng (Dania) — V*?-'}-

Skoki z 10 m. wieży kobiet: 1. 
Katakaszian (ZSRR) — 5037 pkr. 
2 . Han««on 'Szweda) — 47,17. 3. 
Milard lAncha) — 44.38. 4. Bogda-

liczni dziennikarze.
Trudno się zresztą temu dzi­

wić. W sobotę panował straszliwy 
Up.l _ w ogóle poza popołud­
niową burza w czwartek w Tury­
nie we wszystkie dni mistrzostw

Ogólnv pozióm spotkań był dość 
przecięthr. Drużyny wystąpiły w 
swoich normalnych składach. Ja­
chnie CWKS Warszawa doznał 
wzmocnienia przez udział b. za­
wodniczki Gwardii Wrocław, ropre- 
zentantki Polski Ziemby Kocanowej.

1. Kol. Gd

trów I dopiero na ostatniej dłu­
gości basenu udało go się wy­
przedzić Bodningerowl. Nasz re­
prezentant oparł rece o brzeg 
pływalni 1 wtulił w nie głowę — 
był najwyraźniej mocno przejęty. 
Ale trwało to tylko chwilę. V/ na- 
stępnym momencie Marek t’«rś- 
cii w prawo i serdecznie pogratu­
lował zwycięzcy.

było bardzo gorąeo. Nic też dziw­
nego, że liczba amatorów kąpieli 
była dzień w dzłeii niezmiernie 
wysoka. Cl właśnie amatorzy sta­
nowili prawdziwe utrapienie orga­
nizatorów I służby porządkowe,. 
Kierownictwo mistrzostw uznało 
nawet za potrzebne wydanie spe­
cjalnego komunikatu, w grzeczny 
sposób przypomlnalącego o ko­
nieczności podporządkowania się

2. Sp. W-wa
3. AZS AWF W
4. Gwardia Kr

TABELA
19:0 i30:3 

27:13

7. Kolejarz Wr
8. Spójnia Łódź

20:14 
16:21
6:2« 
9:27 
8 28

W knnkurencll męskiej

482:244 
560:438 
526:378 
397:393 
406:486 
314:464 
391:483
319:509
wyniki

były następujące:
w Warszawie: Gwardia Wrocław 

— AZS Gliwice 3:1 (10:15. 15:3.
AŻS AWF Wwanci-Airuiui . --w l,-)b l.yieJI, AZ.J AWF W-W# —I wszelkim zarządzeniom służby po-i riWJ9rdla Gdańsk ;J.O (10;t4, 15:3. 

. r».iHUnwAl. NaletV Damiatać. Ż* ZA* . - n. z-____ n_.: rządkowej. Należy pamiętać, że za- 

. raz po biegach pływackich nastę­
powały rozgrywki piłki wodnej lub
skoki na mniejszym basenie.

Do uroczystej dekoracji meda­
lami ubierał się już trochę roz­
chmurzony. ehoć leszcze meep 
smutny. Koledzy pocieszali oo. Jak 
umieli, gratulując i dziękując za 
piękny rezultat. Przypominano mu

Komunikat, trzeba przyznać, po­
mógł. przymusowy .,post« odbija­
no sobie Jednak w dwójnasób w 
przerwie południowej, co stanowi­
ło znów utrapienie dla trenerów ł 
instruktorów turyńsklch klubów 
sportowych, których sekcje pły­
wackie miały w tym czasie za­
planowane treningi.

15:8), Gwardia Wrocław — Gwar­
dia Gdańsk 3:1 (15:12, 15:8. 8:15, 
15:3). AZS AWF W-wa — AZS Gli­
wice 3:0 (17:15, 13:9. 15:9). Gwar­
dia Gdańsk — AZS Gliwice 3:2 
(15:13, 15.10. 13:15, 11:15. 13:9). 
Gwardia Wrocław — AZS A^ F 
W-wa 3:0 (17:13, 15:4, 15:8);

w Krakowie: Budowlani Wrocław 
— Gwardia W wa 3:2 (8:15, 6:15, 
15:13. 15:9. 15:6). AZS Kraków — 
CWKS W-wa 3:1 115:13. 15:8. 4:15. 
15:3). CWKS W-wg — Gwardia 
W-wa 3:0 (15:4, 15:13, 15:9). AZo

tych Frendler (Ogniwa) ustanowi! 
rekord Polski na 10(1 m dow. junio­
rów 1:03,9. Bardzo dobre rezultaty 
uzyskali: Nowacki (Spójnia) 1.14.9 
na ino m grzbiet, i młodziutka A- 
luchna (Spójnia) 1:37,3 na 100 m 
motylkowym.

W pozostałych konkurencjach ty- 
tuly mistrzów Warszawy zdobyli: 
mężczyźni: 400 m dow. Kociszewski 
(CWKS) 5:07,6 — 200 m klas. Kor­
na» (CWKS) 2.30,5 — 100 m motylk.
Kraska (CWKS)
100 m dow. Zadykowiez

Kobiety!
: (Ogn.)

1:24.7 — 400 m dow. Werakso (Koi.) 
3..i2.B — 200 m klas. Zwierzchaczew-
?ka (CWKS) Trzecleska
(Kol.) — 3:25.4) — len m grzbiet. 
Fijałkowska (Gw.) 1.34,0.

W sobolę 1 niedzielę odbył)' się 
w Warszawie regaty wioślarskie o 
Puchar St. KKF. Żwyclężylo' 0e 
niwo 101 pkt. przed Gwardią 57. 
Budowlanymi 55. Startem — *” 
Zrj-wem — 9 pkt.. AZS-em 1 
dowlanyml Płock.

Bu-

Do najciekawszych biegów 
leCały ósemki pólwvścl gowe 
klasy, w którrm zwycięstwo .... 
niosło Ogniwo 6:2'2.9. przed 
AZS em 6:23,8, oraz bież dsrólek 
podwójnych. I tutal również wy­
grali wioślarze Ogniwa 6:16.0 
przed AZS-em.

Ze względu na niski stan wody 
regaty odbyły się w trudnych wa­
runkach. Duży procent walkowe­
rów (w niedzielę aż 6) źle świad­
czy o pracy sekcji wioślarskich 
warszawskich zrzeszeń.

na- 
III 

nd-

Węgier .
p® raz siódmy
mistrzami Europy

TURYN 5.9 (tel. wł.). Sześciokrot­
ni zdnbywrv tytułu mistrza Euro­
py waterpoliści Wegier zdooyli jen 
tvtul po raz siódmy. Zespół węgier­
ski natrafi! jerhrne w Jugosłowia­
nach na przeciwnika, który ode 
bral im jeden punkt. Pozostali 
przeciwnicy miJshMi uzna * bez 
wzrtędna wyższość zdobywców 
złotego medalu w Helsinkach.

A oto końcowe wyniki finałowe: 
Węgry — Jugosławia 3:3 (1:2.):
Niemcv zach — Anglia 4:2 (Lik 
ZSRR — Hiszpania 6:1 (4:1): ZSRR 
— Nlemcv zach. 9:1 Hlszpa 
ida — Anglia 3:2 (2:1): Węgry — 
Włochy 8:1 <4:1): Jugosławia — Ho 
landla 4:0 (3:0): Jugosławia — 
Włochy 3:1 (1:0); Węgry — Ho 
landla 9:1 (4:1)

Ostateczna kolejność turnieju: 
1. Węgry. 2. Jugosławia, 3. Włochy 
4 Holandia. 5. ZSRR. 6. Niemcy 
zach. 7, Hiszpania, 8. Anglia.

Ligi
LIGA TENISOWA

Ogniwo Sopot — Górnik Stallno- 
gród 5:5. Spotkanie musiano prze- 
rwać przv stanie 5:5 podczas de- 
cydującegn meeru w grze podwój 
nei Łuckfewlcz. Manlewskl — Nie- 
strój. Puchalik 4:6. 6:2.

Stal Śtalinogród — CWKS 7:4.
Gwardia Poznań

1. Stal Śtalinogród
2. Gwardia Poznań
3. Ogniwo Sopot
4. CWKS
5 Górnik Śtalinogród
6. Stal Gliwice

Stal

3:1

2:1 
2:2

Gliwice

26:18 
25:19 
19:14 
22:22 
15:18

LIGA ŻUŻLOWA
W XV rundzie rozgrywek ligi 

żużlowej uzyskano następujące wy
— Unia Leszno 

— CWKS Wro 

Włókniarz Cię-

Stal

Spólnla Wrocław 
- 26:28.

Kolejarz Rawicz 
cław — 27:26.

Ogniwo Łódź — 
stochowa — 30:24.

Budowlani Warszawa 
Swiętochłowlże — 30:23. .

\v tabeli prowadzi Unia Leszno 
— 26 pkt. przed Spójnia Wrocław 
— 22 pkt. 1 Kolejarzem Rawicz — 
18 pkt.

Na niebezpiecznej i trudnej trasie w Młocinach
najlepszy czas dnia uzyskał Jakubowski

V/AR5ZAWA, 5.9. Na piaszczystej 
nasię młocińskiego parku pod 
Warszawą została rozegrana czwa: 
ta eliminacja do raldowych mr 
strzostw Polski.

Trasa w Młocinach nie Jest dó 
brana najszczęśliwiej, ponieważ za­
wiera zbyt dużo niebezpiecznych 
wąskich przejazdów pomiędzy 
di zewami, a jej największą trudno 
śclą Jest stanowczo za długi kilku- 
setmelrowy odcinek sypkiego pia­
chu. '

Zawodnicy w klasach 125 ccm I 
motocykli z wózkami mieli do 
przejechania 5 okrążeń, w pozosta­
łych klasach 7.

KLASA 123. Wzorowo przygoto­
wany motocykl 1 doskonała Jazda 
— oto co można powiedzieć <> 
zwycięzcy w tej klasie F. Kubskim. 
który prowadzać od startu do ma 
ty wygrał prawie z minutą prze­
wagi. Byl on Jedynym zawodnikiem, 
który pokonywał piaszczystą górę 
bez wypychania motocykla. Przy­
jemną niespodziankę sprawi) Gib-

lewskl który startując w tym se- 
snnle po dłuższej przerwie żajął 
drugie miejsce.

KLASA 250. To zazwyczaj od- 
■a iecznv pojedynek" Jakubowskiego 
i F.urawiećkiego. Jednak wczoraj 
tę parę kandydatów do'tytułów 
mistrzowskich rozdzielił wybijają­
cy sic z imprezy na Imprezę Kruk. 
WSIczvl on z Jakubowskim bar­
dzo ostro, przez pewien czas pro­
wadził- lecz muslal zatrzymać się 
dwa razv. co zadecydowało o Jego 
drugim mlelscu. żurawleckiemu 
tvm razem wyraźnie ..nie grało 
Jawa. I mtislał zadowolić się trze­
cim miejscem.

Jakubowski uzyskał czas 26.35.1. 
który jak się później 
najlepszym czasem dla wszystkich 
klas.

KLASA 350. Od startu obląl pre 
wadzenie Kanaś I nie oddał go aż 
do mety, pomimo etaljch ataków 
doskóhale 
wadzący w punktacji do mlśtrgośjw 
w tej klasie Paluch od początku Je-

chał na trzeciej póżycjl I w tej 
kolejności zawodnicy minęli metę.

W KLASIE 500 ccm zapowiadało 
się na zaciętą walkę Kwiatkowskie 
eo I Heńka. Pierwsze trzy okrąże­
nia zawodnicy cl Jechali tuż Jeden 
za drugim, zmieniając prowadza 
nie. Niestety, defekt silnika wyklu­
czył z tej porywającej walki 
Kwiatkowskiego. Drugie miejs :e 
zajął spokojnie Jadący Urbaniak.

KLASA MOTOCYKLI Z WÓZKAMI.
Jedynie Bączkowski prowadząc od 
startu pokazał, że można pokonać 
piaszczystą przeszkodę bez scho­
dzenia z motocykla 1 wygrał me 
zagrożony. Piaszczysta góra oka­
zała się dla Innych nie do pokona­
nia I nikt więcej nie ukończy! wy 
śclgu. Organizacja zawodów, spo­
czywająca w rekach ZS Ogniwo, b. 
dobra.

Po zakończeniu matoerossu eli­
minacyjnego na nieco zmienionej I 
„ułatwionej" trasie Odbył się mo- 
tocross w obsadzie kobhcej. Trze- 
ba stwierdzić, te trasa ta była dla

kobiet stanowczo za trudna.
\lch

obecne umiejętności, szczególnie w 
>żdzla po piachu, stanowczo nie 
wystarczają Jeszcze do startu w 
motocrossle. Zawodziła też kondy- 
i |a: często zawodniczki nie Jechały 
tam, gdzie chclaly, tylko tam, gdzie 
lechał motocykl.

WYNIKI
KI. 123 ccm (S okrążeń) 1. Kub- 

skl 21.28,8: 2. Giblewskl 22.26,5:
3. Clążyński 22.32,3;
22.50,3.

Braun
KI. 230. 1. Jakiibówskl 28.35.1:

2. Kruk 27.09.2; 3. Zurawleckl 
27.47.8: 4. Stablńskl 27.51,7; 5. Śmi­
gielski 28.13.2; 0. KubalskI 28.29.8.

Klata 330 ccm (7 okrążeń). 1. 
Kanas 27.02.8: 2. Kuroczko 27.18,1; 
3 Paluch 23.41,8.

Klasa 300 cem (7 okręźeń) 1, 
Hennek 27.10,0; 2. Urbaniak 29.19,9.

Motocykle z wózkami (5 okrą­
żeń) 1. Bączkowski 26.23,3,

Edward Ko«trzyco 12117772

BUDAPESZT — Varos Lobogo 
po zwycięstwie z Vasmu Epitoek 
Stalin o:0 wyszedł na arugle 
miejsce w tabeli. Dotychczaso­
wy wiceleader Vasaa. Izzo zre­

misował z Kinlzsi Budapeszt 1:1 
I ma gorszy stosunek bramek 

„ od Voros Lobogo. W tabeli pro- 
*wadzi nadal Honved — 16 pkL. 
który zwj-etężył Csepel Vasae 
o:3 (1:1).

• BERLIN — po zwycięstwie w 5 
etapie wyścigu kolarskiego doo­
koła NRD przodownictwo w wy­
ścigu objął najlepszy kolarz 

. NRD — Schur. Wygrał on etap 
Erfurt — Magdeburg (186 km) 
w 5;27.05 o 2 min. przed Treff- 
Hchem,. . Dlnterem. Wittigiem. 
Ebbersem. Malltzom i Kirchhof- 
fem.
Na szóstym. etapie . Magdeburg 
— Schwerin (217 km) drug» 
zwycięstwo etapowe odniósł-re­
prezentant Niemiec zaeh. Pa^- 
Hck, Pokonał on na finiszu Fun­
de. Nestlera t Wlttiga. W następ­
nej wieloosobowej grupie bvt 
m. In. leader Schur, .który zV 
chował żółtą koszulkę przodow­
nika.

AMSTERDAM — Większością 
głosów 75:17 holenderski zwli 
zek piłki nożnej postano^m 

, wprowadzić* częściowe - zawo- 
nowstwo; a piłkarze I klasy o. 
otrzymają w najbliższym czaili ' 

«««lamin tezonte 
1955/00 Utworzona będzie spee- 
J?'n* I: liga, dla tych • ZMpołów, 
które pozostaną amatorskimi. 
Kierownictwo związku p. n, I 
klubów pozostałe w rękach do- 
tychczasowych dzlalaczjl którzy 
pracują.na zasadach aktywiśtów 
sportowych.
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Unia Chorzów 
ma słabe rezerwy 
Gwardia Kraków 
wygrała 2:i

KRAKÓW, S.9 (tel. w!.). Gwardia 
Kraków — Unia Chorzów 2:1 (0:1). 
Bramki dla Gwardii: Mordarski 
(z karnego) I Kościelny, dla Unii 
Kubicki. Sędzia Szlejfer (Szczecin). 
Widzów 20 tys.

Gwardia: Jurowlcz. Piotrowski, 
Szczurek. Flanek. Snopkowskl, Ma- 
moń. Machowski (Kohut), Rogoża. 
Kościelny. GamaJ. Mordarski. Tre­
ner Skoraczyńskl.

Unia: Breguła. Gebur. Bartyla, 
Bomba, Tlm. Siekiera, Michałek, 
Mateja (Skorupa). Alszer. Boche­
nek, Kubicki. Trener Niemiec.

Niesłychanie szczupły był zapas 
„amunicji". Jaką „bombardierzy" 
Gwardii dysponowali w pierwszej 
części tego meczu. Dokładnie po 6 
min. gry zastępujący Wyrobka 
Breguła miał do końca pierwszej 
połowy spokojny żywot, gdyż Ro­
goża, GamaJ i Machowski — mó­
wiąc stylem Wiecha „nlemożebne 
hece w pobliżu bramki Unii roz­
rabiali". Dopiero powołanie Ko­
huta I przestawienie ataku (od pra­
wej Mordarski, Kohut, Kościelny, 
GamaJ, Rogoża) zmieniło radykal­
nie styl gry I wartość piątki ofen­
sywnej Gwardii. Uwidoczniło się 
to zresztą w wyniku, który wier­
nie oddaje to, co się działo na bol- 
•ku. Zarówno poprzedzający głów­
ne spotkanie mecz rezerw, w któ-

20 minuta mecw
Włókniarz Łódź Gwardia W-wa

zadecydowało o wyniku mało ciekawego spotkan a
ŁÓDŹ 5.9. (tel. wŁ). Włókniarz 

Łódź — Gwardia Warszawa 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę zawodów 
zdobył Soporek w 20 min Sędzio 
wał Stnrnnlak ze Stallnogrodu 
Widzów ponad 00 000

Gwardia: Stefaniszyn Sobczak 
Maruszkiewlcz. Ochmański, Hody 
ra, Zientara. Olszewski. Wiśniew 
skl, Hachorek. Brzozowski (Jnzło 
wieckb, Baszkiewicz. Trener Bizo-

Włókniarz: Kłaczek, Stuslo. Ur­
ban, Baran. Jańczyk, Koźmiński. 
Jezierski. Pilarski, Kokot, Sopo­
rek (Rysak). Kubnrz.

Włókniarze wystartowali pomy­
ślnie do rewanżowej rundy mi­
strzostw I odnieśli zasłużone zwy­
cięstwo nad stołeczną Gwardią

Mecz w pierwszym 
clckawv 1 pełen efektownych za- 
prtiń óbyriwu drużyn. Następnie 
gwiałtownle tracił tempo I po krór- 
kofrwałym zrywie w drugiej po­
łowie stał się nieznośnie pnwob

kwadransie ku. nie zdradzały specjalnel ocho-wnveh za- tv Hn lotm 4 J w».«-ty do jego zmiany.

rym chorzowtanle przegrali wyso­
ko (1:8;, jak I gra zastępców Cie­
ślika l Suszczyka wskazały na to. 
±e długoletnich filarów r*'-------
Polski trudno będzie
szym czasie bez uszczerbku dla
gry drużyn zastąpić. Tylko miody 
Breguła w bramce wywiązał się
ze swego zadania, nie ponosząc 
najmniejszej winy w puszczonych 
bramkach, a przeciwnie, uchronił 
swą drużynę od wyższej porażki. 
Dobrymi punktami w drużynie U- 
nli byli ponadto Bartyla w obro­
nie oraz Alszer 1 Kubicki w na­
padzie.

U zwycięzców nad podziw do­
brze wypad! mimo wielomiesięcznej 
przerwy Jurowlcz w bramce. Obro-

Juniorzy nie popisali się w meczu z Rumunią

nvm widowiskiem. Silny upał dał 
się dotkliwie we znaki piłkarzom, 
ledóakże podejrzewamy, że ich 
przygotowanie kondycyjne także 
pozastawia sporo do życzenia. O- 
statitle minuty gry upływały jak 
film puszczony w zwolnionym 
tempie. Zawodnicy poruszali się 
po boisku ze „zwinnością" wy­
czerpanych maratończyków. na­
wet obrońcy, którzy nie bvll pod­
dawani nadmiernym wysiłkom po­
tracili siły. Włókniarz 1 Gwardia 
najwyraźniej zadowolone z wvnl

Co to ma znaczyć?

Rezerwy Ogniwa Bytom 
nie dały rady 

krakowskiej imienniczce
STALINOGRÓD. 5.9 (tel. wł.). O* ną linią eospodarzy grającą na 

—o..i— Ogniwo Kraków normalnym poziomie była pomoc
..dobył Kasprzyk. I Narloch — Kauder. Cl dwaj piłka- 

Marcinkowski (L). Wl [ rze pracowali na pełnych obrotach 
p-.oia.; 1? w..-. I w sposób wyraźny dobrą grą
iwo Kraków: Pajor. Słabo odcinali się od pozostałych zawód- 

Mazur. GHmas. Gołąb. Ko nlkrtw na boisku. Narlóch 1 Kau- 
łasa. Mach. Dudoń, Radoń, Kas- der próbowali nawet dalekich strza- 
przvk. Wawrzuslak. ! łów. z których kilka o centymetry

Ogniwo Bytom: Skromny. Maselll. minęło się z celem.
Olejniczak, (Lelnnek). Leszczvń«kl. | Na tle rezerwowej drużyny O 
Narloch. Kauder. Kumoń. Wieczo- gnlwa Bytom poście z Krakowa

r na to. „niwo Bytom — Ogni 
mistrza q:1 (0:D. Bramkę zdoby 
najbllź sędziował Marclnkows!

>ku^ dla cJzów ponad 10 tys.
Ogniw " "

szewski.

; Włókniarze wybrali zasłużenie. 
. powiem Ich napad stanowi! bar 
. dziej -skonsolidowaną formacie 
। mimo Iż miał w swvch szeresach 

n,,e7-cównanego statystę Jak 
• Pilarski. Grając równie dokładnie 
( jak cwardziśri w defensywie, ło­

dzianie umieli momentami prze­
prowadzić pomysłowe akcje, po­
ważnie ambarasujące rywali.

O rezultacie spotkania zadecy­
dowała 20 minuta. Najpierw Ste­
faniszyn upadł po rnblnsonadzle 
na ziemię I został zniesiony z bo­
iska. a Jeuo mlejsne objął K£cluk 
W parę chwil później energiczne 
natarcia Łodzian kończy Sooorek 

(strzałem z niewielkiej odległości
I Dlłka unrzęzła w siatce. Sterani 
szvn momentalnie stanął na nogt 
I wrócił na swój posterunek. Nie 
Jest rzeczą sprawozdawcy rozwa 
♦ać. czv Stefaniszyn mógł nbro- 

I nić strzał puszczony przez Kśclu 
l ka. wvdaje się Jednak, ze nie moż 

na mleć do rezerwowego bram 
karza najmniejszych pretensji

Gwardia wyraźnie nastawiła się 
na atakowanie flankam’. Plan ten 
jednak powiódł się tylko w po 
łowię. Borurz całkowicie unieru 
chnmlł Olszewskiego I z koniecz­
ności forsowano grę tylko lewa 
stroną. Jednakże Baszkiewicz nie 
miał należytego wsparcia u swych 
kolegów, chętnlel ryzykując indy 
wirtualne przeboje niż zespołowe 
akcje. Naturalnie nie przyniosły 
one żadnego efektu. ¥

W defensywie najmniej produk 
tywny był Zientara. Wvbija! sie 
natomiast Maruszktewtcz. Jak 
zwykle szczelnie ryglujący dostęp 
do bramki środkiem pola. (Z. T.)

(Dokończenie se str. I) 
koszą, bądź niekiedy, strzela na 
własną bramkę, Bugdol i Mi­
chel nie potrafią pokryć prze­
ciwników, a. napastnicy w cią­
gu mieczu oddają zaledwie 5 
groźniejszych strzałów, gdy w 
tyrh samym czasie Rumunii a? 
37 razy umożliwili Kaliszowi 
wykazanie w tym dniu, wielkiej 
formy.

TÓ NIE PRZYMROZKI

Po meczu z Bułgarią jedno z 
pism oceniając słabą grę pol­
skiego zespołu nadmieniło, że 
pierwsze przymrozki nie zwia­
stują zimy. Tym razem po 
meczu z Rumunią musi ono za­
pewne zrezygnować z tego 
tchnącego optymizmem sfor­
mułowania. Z piłką nożną 
wśród najmłodszych nie jest 
dobrze. Słabego meczu w Cho­
rzowie nie usprawiedliwia na­
wet fakt, że zabrakło w ataku 
kontuzjowanych: Norkowskiego 
i Słyszą oraz, że Lewandowski 
był przemęczony po przyjaździe 
z ZSRR. *

Ten osłabiony atak nie hrł 
nota bene najgorszą częścią 
drużyny. Znacznie słabiej za-
prezentowała się obrona, której 
nawet Pohl niczym nie zachwy­
cił, a już zupełnie źle grała po­
moc — nie widoczna na boisku, 
nie potrafiąca nawiązać łącznoś­
ci pomiędzy ' ' '
sywą.

atakiem a defen­

nil on wszystko, co było do zatrzy 
mania a orzv strzelone! bramce

Włókniarz Prudnik 
-Lokomotiv Goerliiz 
3:2

B.OÓO. widzów przybuło na sta- 
dlon prudnickiego Włókniarza, aby 
oglądać towarzyskie spotkanie mię­
dzy drużyną mielscwego Włók­
niarza l LokomoHy Gnerlltz (NRDI 
Publiczność prudnicka bardzo' «er’ 
decznle powitała dmżnię gości 
Po wymianie prbporcr.vkaw 1 kwia­
tów rozpoczęło się spoi kanie, któ­
re miało przebieg ciekawy, szcze­
gólnie W pierwsze! pnlowle. W dru­
giej połowie drużyna gospodarzy 
miała nieznaczną. przewagę 1. jej 
zwycięstwo było zupełnie zasłużo­
ne. Prowadzenie dla drużyny zo-' 
śc! uzyskał Mietzner. wyrównują­
cą bramką dla gospodarzy strze­
lił w 26 min. Hadrys. Po przerwie 
ten sam zawodnik zdobył dla 
«wych barw prowadzenie, a dal­
sze dwie bramki strzelili Jarek 1 
Stablowski- Drugą bramkę dla Lo- 
komnHv zdobył ponownie M’etz- 
ner. Wvnlk meczu ustalił Cymbat- 
skl. Sędziował Rewucki z Prudnika.

Budowlani grali
a Włókniarz zdobył punkty

OPOLE 5.9 (tel. w!.). Budowlani 
Opole —* Włókniarz Kraków 2:3 
(2:1). Bramki dla Budowlanych zdo 
byli Żabickl i Szymborski, a dla 
Włókniarza Kucharski. Browarski 
i Glajcar. Sędziował Handtke z Po 
znania. Widzów, ok. 6.000.

Budowlani Kornek. Trojanowski. 
Wojtkiewicz, (Rogowski). Skroń 
klewlcz. Rogowski (Strociak). Stro- 
ciak, (Mruczyńskf), Słysz, Szymbor­
ski. Klik. Żabickl. Cichy.

Włókniarz: Rybicki, Konopelskl 
Jodłowski, Pfektilskl. Leśniak, Fe­
luś Czyż. Browarski, Kucharski. 
Bożek, Glajcar.

Przez pierwsze 10 minut gra by­
ła równorzędna I akcje zmieniały 
się bardzo szybko. W 8 min. Kii 
charskl wykorzystuje. nlezdecvdo 
wanle obrony, podciąga pod bram 
kę I z bliskiej odległości uzyskuje 
prowadzenie dla Włókniarza. Ód 
10 min. gry gospodarze przejmują

cza l « • odległości * 16 m strzelił 
piękną bramkę.. Gospodarze .mają 
nadal’ inicjatywę, jednak napastnicy 
pod bramka krakowska przetrzy­
mują ża -'długo -piłkę. 'W 74 min. 
Włókniarz zdobywa zwycięską 
bramkę. . (s)

Inicjatywę, spychając drużynę kra­
kowską całkowicie do defensvwv 
Wyrównującą bramkę po ładnym 
zagraniu Sfyśz — Szymborski 
strzelił Źabickl w 21 min. W 3 
min. później ‘ atak Budowlanych 
kończy Szymborski pięknymi strza 
łem. zdobywając prowadzenie dla 
Opola. - — -........................-

W drugiej połowie w dńużynte 
gospodarzy od samego początku 
powstał duży chaos. Akcje rwały 
się raz po raz i bardzo dużo po 
dań zamiast do partnera trafiało 
wprost do przeciwnika. Drużyna 
krakowska grała przez cały czas 
systemem wzmocnionej defensywy 
pozostawiając w ataku jedynie 
trzech zawodników. Każdy atak 
Włókniarzy był jednak bardzo groź­
ny. 1 nosił w sobie zarodek bramki, 
tfyrównująeą bramkę strzelił w 52 
min. Btowarski, który wykorzystał 
bardzo przytomnie błąd WojtWewi-

KALISZ NAJLEPSZYrek. Kohut. Liberda, Gacka. wypadli żenująco słabo. Jedynie
Przykry zawód spotkał widownię Pj-Jor w bramce spisał sję bez za- 

bvtomską ponieważ gospodarze « rzutu, pozostali natomiast nieudol- 
wystąpili do meczu w osłabionym r.ośclą grzeszyli na każdym kroku, 
składzie i wystawili tylko 4 gra 1 Nawet rutyniarz GHmas miał sta­
czy pierwszej jedenastki. Z lego po be Interwencje. O ataku krakow 
wndu ucierpiał obraz gry 1 pu j skim lepiej nie pisać. Niezłe mo- 
’ ” wyraz swemu nie- 1 menty miał tvlkn Wawrzintak. zdra

Wgniki rezerw 
I l»gi

W zespole

przy strzelonej bramce j piiczność dała wyraz swemu nie- 1 menty miał triko wawrzii«tak. zdni- -
dny, gdyż na kilka se ; zadowoleniu zaczynając opuszczać | dzający chęć przeprowadzania ro- i Otł (0:2) 

Jut stadion po zmianie stron. zumnych zazrań: Niestety z lego I Gward

mania a c,^,^ ,z,v.
był bezradny, gdyż na kilka 
kund przed tym obronił strzał jut stadion po zmianie stron, 
z prawej flanki 1 nie zdążył przy- Rezerwowa drużyna Ogniwa By 
gotować się na dobitkę Kubickie j fOm w linii ataku zagrała bardzo 
go. Bez zarzutu grali również *’------ ->---------- *-• • -
Flanek. Szczurek I Mordarski. Ko 
hut dowiódł raz Jeszcze, że nawet 
na pozycji łącznika potrafi on kie­
rować napadem, umiejętnie wysy­
łając w bój najgroźniejszego w tej 
linii Mordarskleco. z meczu na 
mecz lepszego Kościelnego, który 
strzelił bramkę najlepsze! marki.

(St. H.)

Gwardia z Bydgoszczy 
nie zrezygnowała 
e I

BYDGOSZCZ, 5. 9. (teł. wł.)
Gwardia Bydgoszcz Kolejarz
Poznań 2:0 (2:0). Bramki strzelili 
Wiśniewski I Brzeski. Sędziował 
Koczy (Stallnogród). Widzów 5 tys.

Gwardia: Burchard. Dziadek, 
Nowacki. Murzyn. Szczepański 
Piskorz. (Malinowski). Kobjlań 
skl. Przybylski, Piątek, Wiśniew 
skl. Brzeski. Trener K«Hlarczyk.

Kolejarz: Krzysztofiak. Sobko 
wlak, Szafczyk, Deska Wójcie 
chowskl L (Kołtunlak). Chudziak. 
Nowak. Anioła, Trzebiatowski. 
Mlętklewicz, Wojciechowski II 
Trener Tarka.

Bydgoscy gwardziści Odnieśli w 
pełni zasłużone zwycięstwo, re 
wanżując się Kolejarzom za po 
rażkę odniesioną w Poznaniu 
Gwardia zagrała z wielką amhi 
cją, a autorem zwycięstwa byl 
najlepszy zawodnik na boisku, 
kierownik napadu gospodarzy 
Piątek Obydwie bramki padły z 
Jego wypracować. Szybki gwardzi­
sta. rnlmn czułej opiekł Szafczy- 
ka. sprawiał wiele kłopotu nie­
pewnie grającej obronie gości

Kolelarze nie wytrzymali spot 
kania kondycyjnie. W zespole poz 
nańsklm poza bramkarzem wyróż­
nić należy .środkowego obrońcę 
Szafczyka oraz Trzebiatowskiego 
I Wojciechowskiego w ataku

U zwycięzców nallepiet spisali 
się środkowy obrońca Nowacki 
oraz Piątek i Brzeski w napadzie

Grę rozpoczęli Kolejarze, jed 
nak piłkę przejmują szybko 
miejscowi

W 4 min. Piątek przechodzi na 
prawe skrzydło, mija Chudz‘aka 
f Deskę Idealnie dośrodkowi ląc 
a nie obstawiony Wiśniewski ml
mo 
rza.

rozpaczliwe! obrony bramka
zdobywa

swych barw, 1 
spod orze stale

Gwardia Bdg — Kolejarz Poznań

cqk.qu. «, Gwardia Kraków — Unia
intencjami nie mogli się połapać a„ partnerzy. ; rzow 6.1 (z.i)

Cho-

.. polskim przez 90
min. widzieliśmy tylko jednego 
pełnowartościowego zawodnika. 
Był nim bramkarz krakow­
skiej Gwardii Kalisz. On też 
zasłużył na miano bohatera 
spotkania, on uchronił swymi 
wspaniałymi paradami, świet-

słabo. Nawet obecność w tej for­
macji... pomocnika Wieczorka, któ­
rego Jak widać kontuzja okazała się 
mało groźna. nie wypłynęła dodat­
nio na postawę tej formacji. Jedy-

Mecz był bardzo słaby. Ogniwo j Włókniarz Łódź — Gwardia 
Rytom potraktowało go Jako spot- I szawa 3:3 <3:0) 
kanie towarzyskie. 1 Ogniwo Bytom 

ków 1:2 (0:1).
Ogniwo

Gorący

i orowadzenle dla 
W tym okresie go

? .przesiada la” pod I
bramka Krzysztofiaka, broniącego 
kilkakrotnie w beznadziejnych sv
tuacjaeh Dopiero w min
tek portale do Brzeskiego, kt-li-v 
mija Sobkowlaka 1 uzyskuje dru 
gą bramkę z najbliższe! odległo 
ścl. W '25 min. niebezpieczna sv 
tuacle pod bramką gospodarza 
Jlkwldule Murzyn, wybijając ptt 
kę z linii bramkowej.

Po zmianie stron Kolelarze o 
padlin z sil. gospodarze wzmne 
nla.la defensywę cofa lar obu Ją 
czritków do obrony bi antki

(Pol.)

moment pod bramką Warszawy. Od prawej: Durnlok, Stefaniszyn, Salnikow, Zienta­
ra, Tatuszyn, w głębi Korynt. Spotkanie zakończyło się 3:1 dla repr. Moskwy

Piłkarze wrócili z ZSRR
nU SOBOTĘ wieczorem 
™ wróciła do kraju i

po- • mek 7:7. Przeciwnikiem, druży-
repre-

zentacja piłkarska Polski, któ­
ra występując pod nazwą re­
prezentacji Warszawy, roze­
grała w ciągu 18 dni pobytu w 
Związku Radzieckim — 4 spot­
kania z tamtejszymi zespołami.

W bilansie spotkań naszej 
drużyny w ZSRR: 2 zwycięstwa

ny polskiej była
reprezentacja Moskwy,

dwukrotnie
któ-

tą wygraliśmy 2.0 i przegra-

nym ustawianiem się i pewnymi 
chwytami zespól polski od po­
rażki.

Chwilami ulegało się złudze­
niu, że przeciw całej drużynie 
Rumunii gra tylko Kalisz. Od­
waga i mimo wszystko duże 
szczęście pozwoliło mu z naj­
większej opresji wyjść zawsze 
obronną ręką.

I Obok Kalisza na pochwałę 
. zasługuje jeszcze Michalski 
i strzelec zwycięskiej bramki. 
Grał on tak jak w Bydgoszczy 
tylko 15 min., ale w tym okre- 

(Sie dał z siebie wszystko udo- 
I wadnia jąc jeszcze raz, że jest 
wielkim talentem.

NASZ PRZECIWNIK

Rumuni przed meczem
Polska grali już w CSR remisu­
jąc 1:1 i w NRD wygrywając
2:1. Do spotkania z Polską przy- 
steoowali jako faworyci i przez 
75 min. wszystko wskazywało 
na to. że musza w tvm meczu 
zwyciężyć. Pech jaki ich prze­
śladował i doskonała postawa 
Kalisza w polskiej bramce po­
zbawiły Ich jednak zasłużonego 
zwvciestwa.

Pokazali on! znacznie lepsza 
i dojrzalszą taktycznie gre nie 
tylko od Polaków ale i od Buł-
garów.

Dobre 
kolenie. 
WOŚĆ W

wszechstronne prz.esz- 
szybkość i nieustepl1- 

walre rokują im duża
przyszłość. Muszą oni jednak 
onpracnwać jeszcze nieco nad 
kondvcla bo pod tvm względem 
w nętatnHi kwandran«fe ustę­
powali Polakom weraźnie.

J. Lechowski

Kadra liilkarzv wenierskinh 
na mecze z Rumunią I ZSRR

BUDAPESZT 4.9 hel. wł.) Na me 
rze z Rumunia <19 hm.) I z ^SRR

Zaraz po przybyciu ekspedy­
cji na Dworzec Wschodni w 
Warszawie, zawodnicy, zamie­
szkali poza Warszawą udali się 
w dalszą drogę do domów. Po-liśmv 1:3, następnie obecny 

j,*"»'-" i-
Mińsk, z którym Polacy wy- | hy*a długa ale me męcząca, 
grali 2:0. W ostatnim meczu, | Natomiast część zawodników 
rozegranym w Tbilisi zespół: odczuwa jeszcze mocno czwart- 
polski przegrał z miejscowym1 kowy, ciężki lot z Tbilisi do

l 2 przegrane, i stosunek bra-| Dynamo 2:4. 'Moskwy.

126 hm 1 Węgrzv na
«tępii jnrych kandydatów do repre 
zentarll:

Pierwsza drużyna: GrnMcs. Ko 
mamml. Bman^ky. Lorant. Lamos 
Karpat!. Varhidl. Roz«ik. S’o-Ua 
Dekany. Kntasz. Tnth II. Buda! 
KocrIs, HldegkuŁI. Pu«kas, Czibor, 
Orosz. Fenwesl, Tath.

Druga drużyna: Gubas. Geller 
Ruzansky, Karnati. Ralna Rorzsel 
Varhldt, Ombodl, Dalnok!. Far«ang.
Śzojka. Csernal, Śzaho. 
Kotąsz. Sandor, Rudai, 
'lachos. Ornsz. Virag.
Asplrany. Vilezsal FenyveM.

Dekany. 
Csnrdas, 
PaMtas.

Góm k z Wałbrzycha
przegrywa w Kelcach

KIELCE, 5.9 (tel. wł.). — Gwardia 
Kielce — Górnik Wałbrzych 3:1 
(1:1). Bramki dla Gwardii zdobyli 
Matysfk — 2 oraz Zając, dla Gór­
nika Stoły z karnego. Sędziował 
Orliński (Stallnogród). Widzów 4 
tys.

Gwardia: Turlejskt, Jugas, Cha: 
łupko. Zięba. Jankowski, Toporski. 
Piętrach. Muszyński. Matystk. Za­
jąc. Morek.

Górnik: Woźniak, Fartiga, Kozu 
bek. Otrząsek, Stoły. Stein. Wteczo 
rek. Sv<, Krawczyk. Połednik. Pu- 
Ilkowski.

Grę rozpoczynała gwardziści 1 
1uż w pierwszych miniitach zdoby­
wała lekką przewagę w polu. Na 
Kępnie do ofensywy przechodzą 
górnicy którzy - w 20 min. gry 
zdnbrwają prowadzenie z rzutu 
karnego, podyktowanego za rękę 
obrońcy- Gwardii. Pod koniec 
pierwszej połowy gry gwardziści 
osiągają przewagę i bramkarz po­
ści musi kilkakrotnie interwenlo 
wać. W 35 min. ery po ładnej ak­
cji- prawej- strony nanadu pada 
wyrównanie ze Mrzahl Zająca.

Już w 3 minucie ery po przer­
wie gwardziści zdobywają prowa­
dzenie ze strzału Matysika. Z kolei 
Ho ataku przechodzą eoścle i 
bramkarz Gwardii broni w ntebez- 
plerznuch sytnacłach. W 65 min. 
ęrv Matysfk ustala wvuik snntka- 
nia. (Fr.)

Ogniwo Wrocław 
wygrało z Tarnowem

WROCŁAW, 5.9 (tel. wM- Ogniwo 
Wrocław — Ogniwo Tarnów 2:1 
(2:1). Bramki zdobyli dla Wrocła­
wia Cichosz 1 Kozlowlckl. dla Tar­
nowa Barwłński. Sędzia Wołkow- 
ski (Zielona Góra). Widzów 20 tys.

Ogniwo Wrocław: Jednoróg. 
Siech, Mucha. Bubień, Dragon. Ar­
bach. Kurach. Kozłowfr.kl (Matek), 
Cichosz. Laseckl. Borek. '

Ogniwo Tarnów: Foryś, Marek. 
Kotfis. Dycjan. Oprych." Roik. Le­
wandowski. Tarsia. Włodek. Bar- 
wiński. Kupiec.

Od pierwszvch minut - gry wy­
dawało się. że Wrocław wygra 
mecz bez trudu. Napastnicy prze­
prowadzili szereg groźnych ata­
ków. stwarzając wiele dogodnych 
sytuacji pod bramka Forysia. • Kio- 
stety. dogodne sytuacje zaprzepa 
śclli Cichosz f Kurach. Tempo gry 
mimo silnego upału było stosun­
kowo duże. Tarnowianie ogra 
niczaH się do sporadycznych akcji. I 
Po jednym z wypadów Barwłński 
zdobył prowadzenie dla tarnowian. | 
W 28 min. wrocławianie wyrówna- j 
|i. Drugą bramkę rtla Wrocławia 
uzyskał z dobitki Kozlowlckl. |

Po przerwie gra stała na słabym : 
poziomie 1 traciła coraz bardziej I 
na wartości. Gospodarze wvpompo 
wanl st.tiym tempem, grali coraz - 
słabiej. Akcje napadu rwały się, |. 
a obrona nopehiHa wiele szkolnvch I 
błędów. Wynik meczu nie uległ I 
Jednak zmianie. (Sz)

Wiązanka 
chuligaAsklcb 

kwiatków 
z piłkarskich 

łączek...
JEST wiele spraw, tema* 

tów.- do- których niechęt* 
nie powracam}”. któi*e nas 
nużą, denerwują. Może dla* 
tego, że się je często powis^ 

- rza? Licho wie!
Tak jest właśnie ‘z tym 

„denerwującym** tematem.— 
chuligaństwem., pijaństwem I 
innymi brudami- .naszego 
życia sportowego. Irytuje nas 
to. Jak np. babcię bez prze:** 
wy strofującą swego niepo­
słusznego. * nieokiełznanego 
wnuka.

— A połóż to! A nie rusz! 
Kie tnij serwety! Nie pij 
atramemu’ Up itd.

Gorzej tylko, że „nasz" 
Maieczek nazywa się CHU­
LIGAN l -dalej — często bez­
karnie panoszy się na na- 
szych boiskach.

— Nie . jest tak . źle? — 
Służymy przykładami.

Górnicy przegrali w Czechosłowacji

PRAGA

Bez kondycji
nie można wygrać meczu

(tel. wł.). Repre-
zentacja Górnika (Śtalinegródl — 
Reprezentacja okręgowa Banika 
(Most) 2:4 (0:2). Bramki zd>«hvh 
dla Polaków; Jankowski i Szlagier
po I. dla Ban tka 
cek i Rada po I

Roes! V»
Publiczności

5.000. Sędziował Vrbnvec.
Górnik: Budny. Kańtuch. Grze 

znszrzyk. Działach Ranisz. No 
wara. Dybała. Olejnik. (Szlegier) 
Jankowski. Jarczyk, Czech .'Fry 
leH

Banik: Chabr, Kruplcka, Ba
chor. Tums. Tlchy. Hypman. Rnesl 
Vacek. Vi rek. Rada, Kobom.

W sobotę 4 hm. rozegrany zo 
stał na stadionie Banlka (Most) 
mecz piłkarski między drużynami 
górników polskich 1 czechoMo 
wackich. W Dlerwszvch 5 min 
Polacy mieli duża przewagę, ale 
w 7 min. Rnesl wvkorzvsta! nie- 
zdervdowanle obrony orzec 1 wntka

I rdobyl pierwsza bramkę dla Ba 
nika W 31 min. Tacek również po 
błędzie obrońcy Górnika zdobył 
druea bramkę. •

Po orzerwie zamiast Olej ilka 
gra! Szlegier. za Czecha Pry lek | 
w 13 min patia pierwsza bramka 
dla Górnika zduhvta przez Jan I 
kowskiego. W 65 min Rada ńnd 
wyższa na 3:1 a w-76 min Rned 
zdobywa czwartą bramkę dla go 
spodarzv. .

Banlk wygrał spotkanie zasłu 
zenie. Brak kondycji I zgrania za 
wodników Górnika iStalinogródi 
spowodował niepotrzebną porażkę I 
w spotkaniu. które można było I 
stosunkowo łatwo wygrać

Drugi mecz rozegra Górnik we 
wtorek z ligowa drużyna Banlk 
(Kladno) a w trzecim spotkaniu, 
które odbędzie się w niedziele 15 
hm. nrz.aciwnlklem Górnika bę­
dzie Banlk Ostrawa. (Fr. Ch.)

Przykład pierwszy. Sło- i 
neozna. sierpniowa niedziela I 
w Czarnochowicach. Skoń? 
czył się właśnie. mecz po: ! 
między jedenastką Włóknia­
rza Trzebinia a LZS em z 
Ćzarnochowic. Wszystko w 
porządeuzku. Żadnej gran­
dy. Żadnej draki. Goście z 
Trzebini (wygrali 4:0»- wsiedli 
na samochód I jadą do do­
mu.

Wtem!... Cale mendle na­
biału rozbijają się o głowy. l 
tudzież inne części ciała ja- I 
dących ciężarówką sportów- I 
ców I

Nie trzeba już chyba dóda- I 
wać. źe cała ta ..akcla** nie I 
przynosi chluby ani mlejśco- I
weniu ani
Powiatowej LZS s

Radzie 
Trzebini.

Przykład drugi. — Skąd? 
* Białogardu Nie ma tam 
wprawdzie Incydentów z nie­
świeżymi talkami, ale jest 
Inna „tnictatywa-.^ ’

Bo, chcecie wiedzieć, chu­
ligan! z Białogardu (ściślej —
ktbtce Kolejarza! ■ 
jacyś tam ..zwykli” .ordy-

„Zmowa milczenia” wotól sprawy Cebuli musi być przerwana
narnl” chuligani co to zaraz 
przerywają mecz, wpadają na 
boisko, ubliżają zawodnikom 
I uskuteczniają ttw moidobl- 
cle, lub inną, 'mehrującą ' z 
„moralnością” „porządnego”
chuligana. rozróbkę. Co

Ył.O to mniej więcej w poło 
wie sierpnia Dnia lego padał 

ulewnv deszcz Nie zważając na 
niepogodę, miody człowiek z upo 
rem szukał w Chorzowie sekreta 
rlatn koła sportowego Unii Zanim 
znalazł — przemókł do ostatnie* 
nitki. Tym młodym człowiekiem 
bvł przedstawiciel naszego pisma 
który do Chorzowa przybył spe 
cjalnle aż z Warszawy

W sekretariacie zastał on

— No tak. jeśli przyniesiecie pi .zainteresowania. Wyglądało na 
•^emne zezwolenie z Rnrty Głównej 't0 Inspektorowi szkolenia 
że wolno wnm rozmawiać z nam* - ........................
w te! spmwle w„dy znhnrumv 
W pisemku tym niech Rade Głów

kadr jest najzupełniej obojętne 
kto trenować będzie mistrzów

na wvszczecrtlnl ponadto pytania sm ze^pó) — Cebula czy Nie- 
na które wolno nam będzie odpo ; . Wsnnmłnniac zaś że snra- wiedzleć mv nie Jesteśmy komjte. miee» wspominając zas. ze spra 
tentnl .. Jedzcie do Sosnowca. Zre we Cebuli załatwiali bez .jegotentnl .. Jedzcie do Sosnowca.

akurat których
członków zarządu kota.

szukał 
Fakt

ten niezmiernie go uradował 
toteż nie tracnc czasu przedstawi! 
się, swoją tożsamość potwierdził 
legitymacją służbową (sprawdzano 
nawet czy ważna) I wyjawił cel 
swe| pndróżv Z kolei wyjął notes 
l ołówek, obowiązkowe akcesoria 
dziennikarskie 1 przygotował się do 
słuchania Interesowała 110. sprawa 
zwolnienia trenera Cebuli e

— żle trafiliście to nie do nas 
— odpowiedział członek prezv 
dium koła Dulnwski — mv o Ce 
buli 1 całej sprawie absolutnie nic 
nie wiemy ..

sztą Rada Główna wv|aśnl wam 
wszystko najlepiej, oni i renera 
Cebulę przyjmowali, oni mu nla 
clii za pr-arę I oni go zwalniali 
Tam dowiecie się wszystkiego

Nie sposób opisać nam rów­
nie dokładnie wszystkich pozo­
stałych pervpetii naszego przed­
stawiciela. Zajęłoby to zbyt wie-

udz1 lu członkowie prezydium 
oświadczył:

— Nic nie wiem, byłem wów­
czas na urlopie.

W końcu wyjaśnił jednak. Iż 
o Ile jemu wiadomo, trener Ce­
bula zwolniony został z przy­
czyn natury... finansowej. Rada 
Główna nic dysponowała fun-le miejsca. Wystarczy powie- _

izieć. że 7 podobna argumentacją , duszami na opłacenie trenera
spotkał się on także ze st»ony j pracującego ryczałtowo |ak 
innego członka prezydium koła .właśnie Cebula, wohec czpc<» 
a równocześnie kierownika -ek- [zwolniła go, angażując na tych-
cji piłkarskiej Dużego. Ak miast na jego miejsce i.

warunkach

I TAK NIC NIE POWIEMY...

cja toczyła się dla odmiany już ; samych
nie w lokalu kola — lecz na j wych trenera Niemca—

.. na tych 
ryczał to-

Z oblicza przedstawiciela rednk

stadionie Unii w Chorzowie. j Różnica była tylko ta. że Ire- 
— Nie wiem, zresztą na ten ; ner Niemiec otrzymywać miał

dołem naszego pisma, na kilka I był mocno zaskoczony, ale nie 
’ ■ • •------ • należy się dziwić, bo słyszał jedni przed omawianymi wyżej
wypadkami.

W rozmowie tej sekretarz 
Rady Głównej Unii sformu­
łował szereg zarzutów, które hy-

od nas po raz pierwszy. Przed 
tym, w czasie swej pracy nie 
zdarzyło się aby ktoś z jego 
przełożonych krytykował go.

ly rzekomo faktycznym powo- I oficjalnie napominał, stawiał
dem rezygnacji z Cebuli.

LISTA ZARZUTÓW

Główny zarzut przeciwko Ce­
buli jest taki, że byt on złym 
trenerem. Rzekomo był powo­
dem wszystkich nieporozumień 
w łonie zarządu kola, niesnasek 
międzv zawodnikami oraz mię-

zarzuty.
Cebula byl zaskoczony podob­

nie jak I w momencie. edv 
przedstawiciel Rady Gtóuńe.i 
Pokorski wręcza) mu bez jed­
nego choćby słowa wyjaśnienia 
zawiadomienie o zwolnieniu z 
pracy...

W rozmowie Cebula powie-

śnie prz ■ każdej okazji kryty­
kował politykę zarządu kola 
gani) oszczędność jaką ob. Du- 
lowskt próbował przeprowadzać 
kosztem zawodników, kosztem 
wygody w podróżach i hote­
lach. kosztem zdrowia i fntmy 
piłkarzy — nic więc dziwnego, 
że praca jego toczyła się w nie­
zbyt przychylnej atmosferze.

Tak referuje
•lak. wygląda 

czywistości?
Trudno nam

sprawę Cebula, 
sprawa w rze-

na tó odpowie-

dział, że pracy swojej bvó
dzy zawodnikami a aktywem. , może popełnił pewne pomvtki 
Cebula ••»««••••»• — — .................usilowal podobno rzą-
dztć w Unii wraz z dobraną 
przez siebie kilką I lo rządzić 
wbrew polityce władz zrzesze­
nia. Cebula czynił ponadto szko­
dliwe eksperymenty z młodzie­
żą, raz. nledopuszer.ając jej do

Ć.Ji uśmiech znikł zupełnie lskt<- 
nie wiemv? A któż ma wiedzieć 
teśll nie indzie którzy przez kil 
ta lat z Cebulą wspólnie prsro 

wali w tym samym kole Czy —>—■ 
kowle prezydium Otilowskl

-----  --------- , ................. . . gry. raz żądając wysyłania na 
temat/nie powiem nic. Pisemne | nieco niższe stawki od swego j mecze zbyt licznych rezerw 
zezwolenie z Rady Głównej i poprzednika. (W sumie 200^ czy ‘ młodzieżowych. ‘

rupa. Kaolin, Niemiec nie
dowali o zwolnieniu z pracv 
ca swel drużyny?

Na pełną zdziwienia minę

Sko 
dery 
trene

OTRZYMUJEMY 
„WYJAŚNIENIE"

-............- . .. . . -----------------w—. krzywdził nie-
I 300 złotych w skali mlesłęcz- । których zawodników, sam dccy- 

■ npj). ' dowal o składach drużyny. Ce-
। Sprawa była więc nadał nip- • * •• - Ł* -

któż ich nie popełnia. Ale m. in. 
dlatego właśnie, że jako trenet 
odpowiedzialny był za formę 
swojej drużyny sprzeciwiał się 
kategorycznie licznym. do­
chodowym. ale i męczącym 
spotkaniom towarzyskim, doma­
gał się sprzętu treningowego, 
większej opieki nad zawodni­
kami.

Gdv Cebula ustalał sam skla-

nlkarza padta odpowiedź 
— Gdybyśmy nawet

dzień

wiedzieli
to I tak nic nie powiemy Ani ”ło 
wa! To nie nasza sprawa ro spra 
wa personalna Nam mówić nie 
wolno...

W tym miejscu atakowani sami 
zdecydowali się przejść rto ofen 
sywy. Zapewne według zasady — 
atak nallepszą obrona.

— Marle pisemne zezwolenie ? 
Rady Głównej? — padło nieorze 
kiwane pytanie pod adresem mo 
krego od potu I deszczu dzienni 
karza.

— ?!...

w 
nera 
nteż

sprawie ..personalnej"

jasna a wyjaśnienie śmieszne. 
Gorzej, nasuwała przypuszczę-

............ ...............—.wy* tre- | <»oś się za tym kryjei B*» 
Cebuli niewiele mógł rów- przecież nikt nie pozbywa się 
naszemu przedstawicielowi I dobrego trenera dla drobnych 

powiedzieć inspektor szkolenia i finansowych oszczędności. A 
kadr Rady Głównej Unii w So- | więc sprawa wygląda poważniej 
snowcu ob. StabierskL | njy ją chciano przedstawić, a ra,- 

lokalu Rady czeł.. przemilczeć.Tego dnia
zastaliśmy właśnie jego. Ob. 
Stablerski, osoba jak najbar­
dziej kompetentna w kwestiach 
trenerskich (szkolenie kadr!!!) 
wykazał w tej sprawie nie­
mal zupełną Ignorancję i brak 
najmniejszych choćby śladów

Mimo tej zmowy milczenia w 
chorzowskiej Unii, jakim usiło­
wano pokryć istotne przyczyny 
zwolnienia Cebuli, garść światła 
na całą sprawę rzucił sekretarz 
Rady Głównej Unii Kurek, w 
rozmowie z Innym przedstawi-

buła usiłował wprowadzić za- 
wodosiwo. bo nie chclal by dru­
żyna rozgrywała w tygodniu 
mecze towarzyskie, Cebula byl~. 
Ud. Itd.

Kilka dni potem zasłużony 
mistrz «portu Cebula (bo trzeba 
wiedzieć, że otrzymał on ten za­
szczytny tytuł I to akurat w 
dzień później po otrzymaniu nie- 
spodziexvanego wymówienia) dy­
skutował z nami szeroko nad
każdym 
Otwarcie.

tych zarzutów
punkt po punkcie

przedstawią) nam swoje stano­
wisko.

Dodajmy, że zarzutami tymi

dy drużyny, do czego jako 
ner miał absolutne prawo, 
dząc się przy tym innych 
świadczonych zawodników 
nazwano to rządami k'ikj.

dzieć. Część zainteresowanych 
milczy przecież w dalszym cią­
gu. a my wiemy tylko to co po­
wiedział nam osobiście trener 
Cebula

Reasumując, trener Cebula, 
zasłużony .mistrz sportu został 

'bez uprzedzenia, bez jakichkol­
wiek prób krytyki Jego pracy, 
bez uzasadnienia tej decyzji 
zwolniony. Fakt ten zaintrygo­
wał całą opinię sportową, stał 
się przyczyną domysłów. Czy 
słusznie? — brzmialo poprzed­
nie pytanie.

• mai przecież najwyższe od­
znaczenie jakie dostać może 
sportowiec w naszym kraju — 

’ tytuł zasłużonego mistrza spor­
tu I zdaniem ogółu na wyróżnie­
nie to w pełni zasłużył.

Cebulę odwiedzaliśmy pod­
czas ' Jego pracy • w Unii kilka­
krotnie, pisaliśmy o nim, za 
wzór stawialiśmy stosowane 
przez niego metody treningu 
Cebula należał i należy do gro­
na czołowych naszych trenerów, 
a najlepszym na to dowodem 
były wyniki jego pracy, było 11 
uznanie władz, była sympatia 
olbrzymiej większości zawodni­
ków. była popularność wśród 
tysięcy sympatyków sportu pił­
karskiego.

to — to nfel •— Oni czekają 
na koniec meczu I „uroczyś­
cie*' odprowadzają „swoich 
drogich gości** do szatni. A w 
drodze — jak to w drodze... 
czasem |aklś. kamień, jakaś 
butelka trafią może „drogie- 
jo'* gościa — jak to b^ło np. ; 
z piłkarzami koszalińskiej 
Spójni. . .

Daliśmy dwa obrazki z ga­
tunku — chuligani
piłkarze 
drużyny.

niemile
kontra 

widzianej
A teraz coś 'o

sędziach piłkarskich, tudzież 
o Ich nieprzyjaciołach.

Przykładów można hy cy­
tować wiele. Np. w Łebie — 
jak donosi nam nasz kores-
pondeńt, sędzia
Budowlani Kartuzy
Łeba przeży wał

spotkanla I 
— Start J

bardzo kry-

do-

gdy

CHCEMY WYDOBYĆ 
NA ŚWIATŁO DZIENNE

próbował w meczach towarzy­
skich młodych piłkarzy i- okre­
ślano to mianem szkodliwego 
eksperymentowania, gdy, zaś od­
suwa) słusznie od spojkań mi­
strzowskich zawodników, którzy 
nie przestrzegali dyscypliny tre­
ningowej lub sportowego trybu 
życia — uznano to za krzyw­
dzenie piłkarzy.

Cebula

Trenera Cebulę, byłego repre* 
zentacyjnego piłkarza, wielolet­
niego członka Unii, a następnie 
trenera zespołu, który przez 
dwa lata pod rząd zdobywał ty­
tuł najlepszej drużyny Polski 
znamy dobrze. Cebula jest prze­
cież również członkiem Radi 
Trenerów GKKF, a jego praca 
’ nle budri|y u nikogo,

szukał dróg porożu- a także* u naiwvżsrv<h
snólnroou » _______ _  ''"JwyąwyM»mienia i współpracy, z zarządem 

kola, ale bez efektu. Równocze-
------ ----u-> władz 

naszegp sportu żadnych zastrze­
żeń. Przeciwnie. Cebula otrzy-

I jeielł rlźiś zwalnia się tego 
trenera bez podania oficjalnego 
I wystarczająco poważnego po­
wodu. a Interesujących się kuli­
sami sprawy zhywa się ta jem- 
P’ćą milczenia — mamy 'wszel­
kie dane aby twierdzić, że spra­
wa nie Jest w porządku. Aih> 
nrryczyny decyzji Unii były nie­
istotne — bo przecież, gdy są 
poważne — mówi się o nich ja- 
?no1 wobec tęgo usiłuje się 
je dziś pokryć zmyślonymi ar­
gumentami I milczeniem, albo 
kulisy sprawy kry ją w sobie 
osobiste pobudki lub porachun­
ki, które tym bardziej usiłuje' 
się schować przed, światłem 
dzlennym.\ Zbyt mało mamy 
wartościowych działaczy I tre­
nerów I zbyt wiele jeszcze bra­
ków posiada nasza piłka nożną, 
aby tolerować' podobne wypad­
ki, które na pewno są jedną z 
poważnych! przyczyn słabości 
naszego plłkarstwa.

L. M.

tyczne chwile I gdyby nie 
pomoc źobilerzy — chuligani 
z ł.ehy mieliby duże pole do 
..popisu”.

Na zakończenie warto by 
wyciągnąć szereg wniosków 
odnośnie walki r‘chuligań* 
siwem na boiskach, -podsu­
mować podkreślić;', zaznaczyć 
!tp Itd.

Nie zrobimy tego Jednak. 
O wiele prościej będzie, gdy 
zaapelujemy do każdego ucs* 
clwpgo izbica i sportowca:

Kibicu) Nle‘ pobłaża) Ma-
reczkom Chuliganom, bo te
wrogowi. osśzęgo sportu. 
Tęp Tch przy każda) dkaajl’ 

Nta stój obojętnie, walc.
« ntml wsźelkfml sposobami, 
leźli Inacsej «I, nie da lo... 
ea kolnfer» I na Milicję.

Opracował na podst.
Korespondencji' — o»l-. 
piuk, > Białogardu J. 

■ Płekarie ' s /Trzebini,.
Oompkeqo , Kaniu: — | 

' //, // a,°^-


